
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
uchwalona jednomyślnie 

przez Sejm Ustawodawczy RP

nlctwa Ludowego pos. Ozga 
Michalskiemu, który składa o- 
świadczenie, w którym mówi 
m. In.:

Obywatele posłowie’ Daleka 
była droga narodu polskiego 
do dzisiejszych dni. które 
przyszli'historycy nazwa epo­
ka hidowtadztwa — wiekiem 
socjalizmu.

Gdy dzisiaj uchwalamy Kon 
stytućję, gdy przyjmujemy 
najwyższe prawa dla narodu, 
gdy treścią Konstytucli są naj 
piękniejsze Idee naszego naro 
du — myśli wszystkich ludzi 
pracy, wszystkich chłopów są 
z nami, są na tej sali, z której 
wybiegnie na cały kraj rado­
sna wieść, że z ofiar I krwi po 
koleń, z pracy I walki ludu 
zrodziła się Konstytucja Pol- 
skle| Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

W tej Polsce, która od 8 
lat utwierdza władzę ludu, 
sprawiedliwość l buduje dobro 
byt. nie o samych marzeniach 
mówi dziś chłop, ale o potę­
dze marzeń |uż ucieleśnionych, 
luż ofiarną walka I praca ro­
botników 1 chłopów zreallzowa 
nych.

Dziś uchwalamy w Imieniu 
całego ludu Konstytucję, któ 
rej wytyczne prowadzą nas po 
drodze wiodącej od najszczyt­
niejszych postępowych trądy 
cji polskich ku utrwaleniu i 
rozwojowi Państwa Demokra 
cji Ludowej, ku utrwaleniu 
szczęścia najszerszych mas lu­
dowych.

Przyjmujemy Konstytucję, 
która głosi prawdę o sojuszu 
robotniczo- chłopskim, o jego

wypróbowanej niezawodnej st- 
le. Żywym symbolem tego so­
juszu i jego siły .jest syn 
chłopski — robotnik, niestru­
dzony bojownik w walce o lep 
sza dolę ludu, w walce o szczę 
ścle narodu, Prezydent Rzeczy 
pospolitej Bolesław Bierut. 
(Długotrwałe oklaski).

Siła tego sojuszu wyrosła w 
bojach z ciemiężcami ludu pol­
skiego I polskiego narodu, o- 
slągnęła zwycięstwo w opar­
ciu o pomoc I doświadczenia 
w pierwszym państwie robotni­
ków I chłopów — w Związku 
Radzieckim.

Lud polski uchwala Konsty- 
tucję, która będzie służyła u- 
rzeczywlstnlenlti wielkich idei 
socjalizmu, pokojowej przyjaź­
ni i współpracy z narodami.

W jedności z głosami pra 
cującej wsi, w jedności z pa 
trlotyczną postawą chłopów, 
którzy będą strzegli jej zasad, 
będą wypełniali jej przykaza 
nla, nie szczędząc dla dobra 
Polski rzetelnej pracy I sił — 
posłowie ^jednoczonego Stron 
nlctwa Ludowego oddadzą swo 
je głosy, głosy chłopskie zi 
Konstytucją. (Długotrwałe okla 
skl).

Następnie Marszałek udziela 
głosu przedstawicielowi Kato 
llcko ■ Społecznego Klubu Po 
selsklfegc pos. Frankowskiemu, 
który oświadcza m. In.: Kon 
stytucja Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej stanowt nie tyl­
ko zespół norm określających 
Ustrój władz państwowych sfe 
rę praw I obowiązków obywa­
telskich. ale mówi ona również 
o ustroju społeczno • gospo 
dąrczym. Stąd też wielka wa­
ga dokumentu, który dzisiaj 
mamy uchwalić. Tylko taki 
ustrój będzie dobry 1 trwały, 
w którym prawo rządzić bę­
dzie sercami obywateli. Jeste­
śmy przekonani,' że prawa za 
warte w naszej Konstytucji 
będą rządziły sercami wszyst 
kich Polaków.

Będziemy wraz z Innymi 
głosili społeczeństwu polskie­
mu, że miejsce jego — zgodnie 
ze wskazaniami Prezydenta 
Bieruta —• jest w narodowym 
froncie walki o pokój I reali­
zację Planu 6-letnlego. Będzie­
my zdecydowanie przeclwsta 
wiali się wszelkim zakusom 
płynącym z zewnątrz, których 
celem jest rozbicie jedności 
narodu I zniszczenie tego, co 
zostało w ciągu 8 lat zbudown 
ne przez Polskę Ludową.

Przyjęcie
z okazji

Święfa Odrodzenia
WARSZAWA PAP. Z okazji 

Święta Odrodzenia Polski, Pre 
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz wydał w dniu 22 
lipca br. przyjęcie.

Na przyjęcie przybył owa­
cyjnie witany Prezydent. Bo­
lesław Bierut.

W przyjęciu wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego. przedstawiciele stron­
nictw politycznych oraz przed 
stawiciele uczestników Zlotu 
Młodych Przodowników — Bu 
downiczych Polski Ludowej.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego. Obecni byli również 
członkowie delegacji zagra­
nicznych przybyłych na Zlot.

W Berlinie odbyła się aka­
demia w sali opery państwo­
wej, na którą przybyli człon­
kowie rządu NRD z premie­
rem Otto Grotewohlem na cze 
le, przedstawiciele Radzieckiej 
Komisji Kontroli oraz członko 
wie korpusu dyplomatycznego. 
Na akademii wygłosili prze­
mówienia wicepremier NRD 
dr Loch i ambasador RP w 
Berlinie Izydorczyk.

Uroczyście obchodziła Świę­
to Odrodzenia Polski stolica 
Chin — Pekin, gdzie otwarto 
m. in. wystawę p. n. ..Polska 
dzisiejsza". Uroczyste akade­
mie odbyły się również w Lon 
dynie, Budapeszcie. Sofii i sto 
licach innych krajów.

Na posiedzeniu obecny był 
Rząd z premierem Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. W 
obradach uczestniczyli również 
członkowie Komisji Konstytu­
cyjnej. W loży dyplomatycz­
nej obecni byli członkowie 
korpusu dyplomatycznego. 
Galeria dla publiczności 1 loża 
prasowa wypełnione były po 
brzegi.

dla wzmożenia sił Ludowej 
Ojczyzny i utrwalenia pokoju. 
Przemówienie przerywają raz 
po raz potężne okrzyki na 
cześć pierwszego budownicze­
go Polski Ludowej i twórcy 
Konstytucji, Wodza i Nauczy­
ciela Narodu tow. Bolesława 
Bieruta.

„Składając dziś ślubowanie 
naszej Ludowej Konstytucji — 
kończy swe przemówienie tow. 
Zdzisław Kapela — stańmy w 
pierwszych szeregach Narodo­
wego Frontu walki o Pokój i 
Plan 6-Ietni, oddajmy siły mło 
dych rąk i mózgów, cały swój 
patriotyzm i zapał, gorące u- 
czucia ofiarności w służbę na­
szej Ludowej Ojczyzny".

W megafonach rozlega się 
głos sprawozdawcy ze Zlotu 
Młodych Przodowników Pracy 
w Warszawie. Razem z mło­
dzieżą warszawską młodzież i 
robotnicy Koszalina wznoszą 
okrzyki na cześć Ludowego 
Wojska Polskiego, na cześć je 
go przodującego oddziału — 
młodzieżowego lotnictwa.

W skupieniu wysłuchują 
wszyscy historycznego przemó 
wienia Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Następnie, gdy prze­
wodniczący ZG ZMP tow. Wła 
dysław Matwin zaczyna od­
czytywać tekst ślubowania,

Dlatego też Klub Poselski 
Katolicko - Społeczny będzie 
glosował za uchwaleniem 
przedłożonego projektu. (Okla 
skl).

Następnie zabiera głos przed 
stawkiel Klubu Poselskiego 
Stronnictwa Demokratycznego 
pos. Rabanowski. Składa on 
oświadczenie, w którym mówi 
m In.:

Wysoka Izbo! W dniu, w 
którym Sejm Ustawodawczy, 
wypełniając swoje podstawowe 
zadanie polityczne przystępu 
Je do historycznego aktu uch 
walenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Stronnictwo Demokratyczne 
stwierdza:

(Dokończenie na str. 6)

które składa młodzież na Zlo« 
cie na wierność Ludowej Oj­
czyźnie i Konstytucji, młodziei 
koszalińska, robotnicy, wszy-?' 
scy zgromadzeni na manifesta 
cji powtarzają słowa ślubowa­
nia.

Rozlegają się potężne okrzy­
ki: „Niech żyje i rozkwita na­
sza ukochana Ojczyzna — Pol 
ska Rzeczpospolita Ludowa", 
„Niech żyje młodzież polska 
— przyszłość naszego naroa 
du..."

Po potężnej manifestacji u- 
czestnicy formują pochód. Na 
czele kroczy poczet sztandaro­
wy ZW ZMP, kolumna mło­
dzieży ZMP-owskiej, kolumny 
junaków Służby Polsce, kolum 
ny młodych żołnierzy Ludowa 
go Wojska Polskiego, młodzie­
ży szkolnej, sportowców... Nad 
pochodem powiewa las czer­
wonych i białoczerwonych 
sztandarów i transparentów.

• * «

Po południu mieszkańcy Kd 
szalina spędzili czas na licz­
nych zabawach ludowych, o- 
glądali bogate imprezy spor­
towe’ bieg na przełaj o pu­
char MRN, mecze piłki noż­
nej, zawody wioślarskie w 
Mielnie i wiele innych.

WARSZAWA (PAP). Jak już podaliśmy w dnir 22 bnt. 
na historycznym 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 
RP — Izba uchwaliła kwalifikowaną większością, jednomy­
ślnie Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na uroczyste posiedzenie przybył Prezydent RP. prze 
Wodniczący Komisji Konstytucyjnej — Bolesław Bierut.

Gdy na salę obrad wchodzi 
Prezydent RP przewodniczący 
Komisji Konstytucyjnej — 
Bolesław Bierut — w towarzy 
stwle premiera Józefa Cyran­
kiewicza i wicemarszałków 
Sejmu Wacława Barcikowskle 
go. Romana Zambrowskiego 
oraz Stanisława Szwalbe wszy­
scy wstają, witając Prezyden­
ta RP długotrwałymi huczny­
mi oklaskami.

Konstytucja umacnia sojusz 
robotniczo - clilopski

— fundament władzy ludotuej

Niezwykle uroczyście obeho 
dziły masy pracujące Koszali­
na VIII rocznicę Manifesta 
PKWN i dzień uchwalenia 
przez Sejm Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

W przededniu 22 Lipca uli­
ce miasta przybrały odświętny 
wygląd. Gmachy i domy zosta­
ły udekorowane lasem sztanda 
rów i transparentów, zielenią 
i wykresami mówiącymi o o- 
siągnięciach Ziemi Koszaliń­
skiej.

Rano, w dniu Święta Wy­
zwolenia. na stadion sportowy 
ze wszystkich stron miasta ma 
szerują batwne kolumny mło­
dzieży. O godz. 9 rano ogrom­
ny stadion, mieszczący kilku­
nastotysięczną rzeszę młodzie­
ży i ludności miasta jest zapeł 
niony. Rozpoczyna się mani­
festacja. Do prezydium zosta- 
ją powołani przodownicy pra­
cy. Na trybunę wchodzi wice­
przewodniczący ZW ZMP w 
Koszalinie tow. Zdzisław Ka­
pela. W serdecznych słowach 
mówi on o osiągnięciach mło­
dzieży koszalińskiej, która w 
dniach przedzlotowego współ­
zawodnictwa pracy poważnie 
wzmogła swą wydajność pracy 
dla przedterminowego wyko­
nania planów produkcyjnych,

Potężna manifestacja 
mas pracujących Koszalina 

w VIII rocznicę Manifestu PKWN

Panorama Placu Konstytucji w przededniu uroczystości otwarcia.

Marszałek Kowalski wzna­
wia 107 posiedzenie Sejmu. 
Na słowa Marszałka: ..Witam 
serdecznie przybyłego na 
dzisiejsze obrady Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. 
przewodniczącego Komisji 
Konstytucyjnej. Obywatela 
Bolesława Bieruta" — posło­
wie odpowiadała znów długo­
trwałą, serdeczną owacją na 
cześć twórcy Konstytucji.

Marszałek udziela głosu 
przedstawicielowi Klubu Poseł 
sklego Zjednoczonego Stron-

?? Lipca 1952 roku Sejm Ustawodawczy uchwalił 
Konstytucję Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej.

II’ dniu 18 lipca 1952 r. Sejm Ustawodawczy RP 
przystąpił do rozpatrzenia projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Na posiedzeniu obecni byh członkowie Rządu, członko­
wie Komisji Konstytucyjnej, korpusu dyplomatycznego 
oraz przedstawiciele spoleeze ństwa stolicy.

Na zdjęciu: Prezydent Bolesław Bierut przemawia z 
trybuny Sejmu.



Prasa zagraniczna 
o święcie 

wyzwolenia Polski
MOSKWA (PAP). Wtorko­

wa prasa radziecka poświęciła 
wiele miejsca VIII rocznicy 
wyzwolenia Polski spod Jarz­
ma faszystowskiego 1 utwo­
rzenia pierwszego w historii 
Polski rządu ludowego. Dzien­
nik ..Prawda" w artykule 
wstępnym podkreśla, że świę­
to Odrodzenia Polski zbiegło 
ilę w tym roku z ważnym wy­
darzeniem historycznym w ży­
ciu narodu polskiego — 2 
uchwaleniem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Nowa Konstytucja, która 
spotkała się z Jednomyślną 
aprobatą narodu polskiego 
utrwala w drodze ustawodaw­
czej ogromne sukcesy 1 osiąg­
nięcia nowej zjednoczonej, nie 
2ależneJ, ludowo - demokraty­
cznej Polski na drodze do so­
cjalizmu.

„Wraz t masami pracujący­
mi Polski — plsze „Prawda"
— święto narodu polskiego 
święcą narody Związku Ra­
dzieckiego 1 wszystkie wolne 
narody obozu socjalistycznego. 
Cieszą się one z wielkich suk­
cesów narodu polskiego w bu­
dowle podstaw socjalizmu. 
Uroczystości ludowe w Polsce 
są nie tylko przeglądem jej o- 
łlągnlęć, lecz stanowią jeszcze 
jedno dobitne świadectwo wyż 
szóści umacniających się z każ 
dym rokiem braterskich sto­
sunków między narodami obo- 
zu demokracji 1 socjalizmu, o- 
partych na stalinowskich zasa­
dach internacjonalizmu".

„Prawda" wskazuje, że w 
swej walce o nowe życie, w 
walce przeciwko Intrygom 1 
prowokacjom imperialistów a- 
merykańsko • angielskich, na­
ród polski uzyskuje mocne po­
parcie ze strony Związku Ra­
dzieckiego. Przyjaźń 1 sojusz 
między Związkiem Radzieckim 
i Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą — podkreśla „Prawda" — 
mają wielkie znaczenie dla 
obrony pokoju w Europie 1 na 
Całym śwlecle. W Święto Od­
rodzenia narodu polskiego, w 
dniu uchwalenia nowej Konsty 
tucjl, ludzie radzieccy — pi- 
sze w zakończeniu „Prawda"
— przesyłają bratniemu naro­
dowi polskiemu najserdeczniej 
sze życzenia sukcesów w jego 
walce o pokój, o dalszy roz­
wój nowel, zjednoczonej, nie­
zależnej, ludowo - demokraty­
cznej Polski. Niechaj krzep­
nie niezłomna przyjaźń 1 bra­
terski sojusz między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową 1 
Związkiem Radzieckim, zapo­
czątkowane przez wielkiego 
Stalina!

Dziennik „Izwiestia" w arty 
kule wstępnym plsze, że w cią­
gu ośmiu lat polskie masy pra­
cujące dokonały pod kierow­
nictwem klasy robotniczej I 
jej awangardy — , Polskiej 
Zjednoczonej Partu Robotni­

czej gruntownych przemian w 
całym życiu kraju. Zrzuciły 
one raz na zawsze władzę klik 
antyludowych burżuazyjno- 
obszamlczych, będących agen­
turą imperializmu zagranicz­
nego.

Nowe życie w Polsce budu­
je się w warunkach zaciętej 
walki z resztkami klas wyzy­
skujących wewnątrz kraju, z 
knowaniami agresorów Impe­
rialistycznych. Naród polski 
demaskuje zakusy swych wro­
gów 1 udaremnia Ich plany 
dzięki swej czujności, dzięki 
temu, że opiera się na nie­
złomnej przyjaźni z potężnym 
Związkiem Radzieckim. Naród 
polski święci dziś swe Święto 
Narodowe, dumny ze swych 
osiągnięć, pełen wiary w swą 
szczęśliwą przyszłość. Naród 
radziecki życzy teratnlerae na- 
redc vl potekletnu newych suk­
cesów w budowle państwa lu­
dowo • demokratycznego, w 
walce o pokój, demokrację 1 
socjalizm.

• • •
BERLIN (PAP). Z okazji 

Święta Narodowego Polski, 
niemiecka prasa demokratycz­
na zamieściła liczne artykuły, 
omawiające doniosłe osiągnię­
cia narodu polskiego we wszy­
stkich dziedzinach życia. „Na­
rody niemiecki 1 polski goto­
we do wspólnej obrony poko­
ju", „Polska Ludowa — waż­
nym ogniwem wielkiego obozu 
pokoju". „Twórcza przyjaźń 
dwóch narodów", „Wspólnie 
do socjalizmu" — oto tytuły 
artykułów.

Dziennik „Neues Deutsch 
land" plsze m. In.: Przyjaźń 
między narodami niemieckim 
i polskim opiera się na moc­
nych niezachwianych podsta­
wach dlatego, że po obu stro­
nach Odry 1 Nysy rozgromio­
na została dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckie] władza jun- 
krów i kapitalistów, a lud pra 
cujący ujął swe losy we wła­
sne ręce. Ludność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Jak również szerokie ko­
ła całego narodu niemieckie­
go zdają sobie w pełni spra­
wę, że krzewienie przyjaźni 
niemiecko - polskiej Jest pa­
triotycznym obowiązkiem naro 
du niemieckiego 1 odpowiada 
całkowicie Jego Interesom. Bu 
dowa socjalizmu w NRD — 
plsze dalej dziennik — przy­
czyni się do Jeszcze większego 
zacieśnienia przyjaźni z na­
rodem polskim. Braterskie wlę 
zy między niemiecką i polską 
klasą robotniczą scemento- 
wane zostały walką czołowych 
polskich socjalistów, jak Róża 
Luksemburg 1 Julian March­
lewski, którzy w szeregach 
niemieckiej klasy robotniczej 
walczyli 1 oddawali swe życie 
dia wspólnej wielkiej sprawy 
proletariatu. (w)

W Święto Odrodzenia 
ludzie pracy otrzymali 

nowe placówki kulturalne 
i bloki mieszkalne

WARSZAWA (PAP). W dniu Święta Odrodzenia Pol­
ski oddano do użytku ludzi pracy setki nowych placówek 
kulturalnych i bloków mieszkalnych.
Załoga huty „Stalin" w Ła­

będach otrzymała nowocześnie 
Urządzony Dom Kultury z sa 
lą teatralną na 2000 miejsc 
1 ze sceną ruchomą.

Również przy kop. „Wanda 
— Lech" w Wirku otwarto 
wspaniały Dom Kultury z bo­
gatą blbiloteką, czytelnią, salą 
widowiskową 1 salą do ćwiczeń 
sportowych.

Dzieci Sosnowca otrzymały 
ogródek Jordanowski.

Przy kopalni „Jankowlce" 
uruchomiono nowowybudowa 
ne przedszkole, które zapew­
nia doskonałe warunki do roz­
woju indywidualnych uzdol­
nień dzieci.

Społeczeństwo wroj. katowic­
kiego otrzymało szereg no­
wych lub wyremontowanych 
pomieszczeń mieszkalnych.

W 17 gminach wojewódz­
twa katowickiego otwarto 1 
oddano do użytku ludności 
wiejskiej świetlice gromadź- 
kle.

W Łagiewnikach pod Ło­
dzią otwarte zostało wspaniale 
wyposażone prewentorium

przeciwgruźlicze na 250 dzie­
ci.

Nowe ośrodki kultury — 39 
wzorcowych świetlic gmin­
nych otwarto w gromadach 
woj. łódzkiego.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia w Skotnikach koło Kra­
kowa oddano do użytku nową 
szkołę, Jedną z najpiękniej­
szych w woj. krakowskim. 
Szkoła ta posiada bogato wy­
posażone gabinety 1 pracownie 
naukowe oraz olbrzymią halę 
gimnastyczną.

Jeden z największych 1 naj­
piękniejszych wiejskich do­
mów kultury otwarto w Ta­
trzańskim Kościelisku. Zorga­
nizowany tu będzie wzorem 
„Mazowsza" drugi w Polsce 
regionalny zespół pieśni i tań­
ca „Podhale".

Załoga Zjednoczenia Budów 
nlctwa Miejskiego w Rzeszo­
wie oddała do użytku robotni­
ków WSK — Rzeszów nowy 
blok mieszkalny o 96 Izbach.

Na wsi rzeszowskiej urucho 
mlono 13 nowych świetlic,

Państwowe nagrody 
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego, literatury i sztuki

1. nagroda zespołowa: inż, Ju 
lian Kwiatkowski, inż. Jan Fi 
giel, inż. Karol Kotlarczyk, 
inż. Bolesław Rydzewski, — 
za opracowanie technologii 
produkcji magnesu.
2. Nagroda zespołowa: mgr 
toż. Wiesław Carwicz, mgr 
inż. Henryk Ponlewlerski — 
za opracowanie konstrukcyj­
ne i technologiczne oraz uru­
chomienie produkcji lamp 
elektronowych, a także za pra 
ce w kierunku wprowadzenia 
podstawowych materiałów 
kfajewych de tej produkcji.
3. Nagi-odu zespołowa: łat. 
Eugeniusz Konieczny, Stani­
sław łlytnarczyk — technik, 
Tytus Bukowski — szlifierz- 
Instruktor, Józef Przytula — 
majster tokarski — za uru­
chomienie produkcji hamul­
ców kolejowych typy Matroso 
wa.
4. Nagroda zespołowa: prof. 
dr inż. Aleksander Krupkow- 
ski, mgr inż. Czesław Adam­
ski, inż. Kazimierz Nowack', 
Kazimierz Strzelec — formierz
— za opracowanie stopów mle 
dziowo - krzemowych i wpro­
wadzenie ich do produkcji od­
lewów.
5. Nagroda zespołowa: mgr 
inż. Hieronim Łukomski, mgr 
inż. Kazimierz Auleytner, mgr 
Inż. Jerzy Bader, Marian Bier 
nacik — monter elektryk, Ze 
non Kokos — elektromonter, 
Andrzej Balcerzak — asy­
stent Inst Elektrotechniki, 
mgr inż. Zygmunt Hasterman
— za opracowanie pelnei do­
kumentacji technologii oraz 
uruchomienie seryinej produk 
cjl odgromników zaworowych 
dla napięć od 0,5 do 30 k. v.
6. Nagroda zespołowa: mgr inż. 
Wincenty Pajewskl, Antoni 
2yńoa —- technik, Zdzisław 
Turley — technik — za bada­
nia nad materiałami 1 elemen 
taml plecoelektrycznymi oraz

uruchomienie produkcji oscy­
latorów i kryształów synte­
tycznych.
7. Nagroda zespołowa: mgr 
Inż. Jerzy Piaskowski, inż 
Alojzy Jankowski, Antoni Bar 
giel — formierz, mgr inż. Je­
rzy Gorczyński, Franciszek Ko 
cur — laborant — za opraco­
wanie technologii 1 wprowa­
dzenie do przemysłu produk­
cji żeńwa sferoidalnego,
8. Nagroda zespołowa: mgr 
toż, Józef Poczol.ut, mgr inż. 
Jan Mlodyńskl, inż. Henryk 
Langer, Karol Ficek — ślu­
sarz, Kurt Kurplcrz — bryga­
dzista — wytaczacz, Eugeniusz 
Bimczok - formierz — za 
opracowanie konstrukcji i uru 
chomienie produkcji szeregu 
pomp okrętowych typu „Dup 
lex”, „Simplex” 1 odśrodko­
wych.
9 Nagroda zespołowa: mer 
inż. Władysław Rutkowski, 
mgr inż. Edmund Bryjak, mgr 
inż. Bolesław Zacharzewski, 
mgr inż. Wacław Cegielski, 
mgr inż. Bronisław Razumow 
skl, mgr Inż. Halina Rutkow­
ska, mgr inż. Stanisław Sto­
larz — za wprowadzenie nowo 
czesnych metod metalurgii 
proszków do przemysłu krajo­
wego.
10. Nagroda zespołowa: Ber­
nard Elkowicz — technik, mgr 
inż. Zygumnt Szymankiewicz 
—za opracowanie konstrukcji 
wyłączników do samoczynne­
go powtórnego załączenia.
11. inż. Roman Pawłowicz — 
za opracowanie, opanowanie i 
wprowadzenie ważnego proce 
su technologicznego w prze­
myśle metalowym.
12. inż. Jan Unger — za prace 
projektowo - konstrukcyjne w 
dziedzinie mechanizacji na- 
węglania.
13. Nagroda zespołowa: inż. 
Julian Pilch, inż. Józef Pilar­
czyk, prof. inż. Fryderyk Staub 
za opracowanie technologii i

Wspaniała manifestacja 
młodzieży na Placu Konstytucji 

WARSZAWA PAP. Duma nowej Warszawy — bohater­
skiej stolicy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — pierw­
szy fragment socjalistycznego śródmieścia — plac MDM. 
noszący imię Konstytucji, uchwalonej 22 lipca 1952 r„ był 
w tym dniu widownią wspanialej manifestacji z górą 
200 - tysięcznej rzeszy uczestników Zlotu.

Na plac Konstytucji przy­
bywa Prezydent Bolesław Bie 
rut i witany hymnem narodo­
wym zajmuje miejsce na try­
bunie honorowej. Prezydento­
wi towarzyszą członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu z premie­
rem Cyrankiewiczem na cze­
le, przedstawiciele prezydium 
Zarządu Gł. ZMP, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego, 
przedstawiciele stronnictw po 
litycznych i organizacji spo­
łecznych oraz przodownicy 
pracy i reprezentanci społe­
czeństwa stolicy.

O godz. 11,15 rozpoczyna się 
defilada czołowego oddziału 
młodzieży polskiej — Mło­
dych Budowniczych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, pa­
rada młodości, tężyzny, rado­
ści.

W ciągu 4 - godzinnego 
przemarszu raz po raz z defi­
lujących szeregów padają o- 
krzykl wyrażające gorące u- 
czucia miłości i przywiązania 
do Prezydenta Bieruta, do uko 
chanego wychowawcy i nau­
czyciela młodzieży, do czoło­
wej siły narodu — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, do Rządu Ludowego. 
Z wielką miłością manifestu­
je młodzież na cześć świato­
wego obozu pokoju, na cześć 
nierozerwalnej więzi postępo­
wej młodzieży całego świata, 
na cześć Chorążego światowe 
go obozu pokoju — wielkie­
go Stalina.

Każdą kolumnę wojewódz­
ką dumnie defilujących zwy­
cięzców Czynu Zlotowego ot­
wierały sztandary ZMP, pod 
którymi młodzież zorganizo­
wana 1 niezorganlzowana sta­
nęła do szlachetnej rywaliza­

cji we współzawodnictwie zlo 
towym.

• » •
Defiladę młodzieży otwie­

rają przodownicy pracy i nau 
ki przemysłowego Śląska. Ma 
szerują przodujący górnicy i 
hutnicy.

„Więcej stall — gwarancją 
siły i pokoju” — oto hasło 
śląskich hutników, którzy wai 
czą o upowszechnienie szyb­
kościowych wytopów.

Wielotysięczna grupa mło­
dzieży z woj. wrocławskiego 
manifestuje na cześć bohater 
sklej Armii Radzieckiej i nie­
rozerwalnego sojuszu polsko- 
radzieckiego. Popularny hej­
nał rozpoczyna przemarsz 
młodzieży woj. krakowskiego.

Delegaci na Zlot z woj. ko­
szalińskiego, ubrani w stroje 
marynarskie i rybackie niosą 
makiety statków rybackich, 
których załogi wyróżniły się 
we współzawodnictwie przed- 
zlotowym. Podobnie lak w in­
nych kolumnach maszerują 
tu także żołnierze, chroniący 
naszego Wybrzeża.

Z głębi ulicy Marszałkow­
skiej wyłania się powoli oto­
czona przez grupę młodzieży 
w marynarskich mundurach 
smukła sylwetka fregaty. To 
grupa młodzieży t woj. szoze- 
clńsklego. Za stoczniowcami ry 
bacy oraz żołnierze Wojsk 
Ochrony Pogranicza.

Rozpoczyna się kilkutyslęc? 
ny pochód sportowców. Wspe 
nlale prezentuje się grupa cz< 
łowa niosąc flagi wszystklcł 
zrzeszeń sportowych.

Barwna manifestacja mło 
dzieży dobiega końca. Zamy 
ka ją grupa gospodarzy Zloti 
— młodzieży Warszawy — 
miasta pokoju 1 pracy.

uruchomienie produkcji no­
wych gatunków elektrod otu­
lonych do łukowego spawania,
14. Nagroda zespołowa: Inż. 
Kazimierz Dybał, Kazimierz 
Suchoń — konstruktor, Maksy 
milian Tomiak — technik -me 
chanik, Marian Tomiak — tech 
nik - mechanik kostruktor — 
za pracę w dziedzinie projekto 
wania pieców hutniczych i 
przemysłowych ze specjalnym 
uwzględnieniem pleców prze­
pychowych walcowniczych 3- 
strefowych.
15. Nagroda zespołowa: Igna­
cy Gallot — konstruktor, Jan 
Kania — technik hutniczy, 
inż. Cezary Murski, inż. Anto 
ni Wartak, Stanisław Piątek— 
technik * mechanik — za oprą 
cowanie kalibrowania walców 
i walcowanie profilu obręczo­
wego do ogumienia.
16. Nagroda zespołowa: mgr. 
Jan Machinek, mgr inż. Jerzy 
Carlson — za zrealizowanie 
metody dwustopniowego spie 
kania galen i za zmechanizo­
wanie transportu wewnętrzne 
go.
17. Nagroda zespołowa: inż. Ta 
<leusz Mazanek, inż. Tadeusz 
Zdziennlcki — za opanowanie 
produkcji rur platerowanych 
warstwą stali kwasoodpor- 
nej.
18. Nagroda zespołowa: Anto­
ni Mikołajczak—ślusarz-mecha 
chanik, Stanisław Pawłowski 
— ślusarz mechanik — za sa­
modzielne skonstruowanie i 
wykonanie automatycznych 
pras do formowania kanałków 
i rurek szamotowych.
19. Nagroda zespołowa: inż. 
Jerzy. Wójcik, mgr inż. Mie­
czysław Pachowski, Roman 
Oieś — formierz — za opraco 
wanle kwasoodpornego żeli­
wa wysoko — krzemowego i 
wprowadzenie to do przemy­
słu oraz inż. Wójcik za udział 
w opracowaniu stopów mie­
dziowo - krzemowych.

20. Nagroda zespołowa: mgr 
inż. Franciszek Pawłowski, 
mgr inż. Zbigniew Skoraozyń- 
ski, mgr inż. Stefan Dutkow- 
ski, inż. Zygmunt Szczeciński, 
mgr inż. Stanisław Roszkow­
ski, Adam Cywiński — kon­
struktor — za skonstruowanie 
zespołu maszyn i przyrządów 
do produkcji dziewiarskiej o- 
raz uruchomienie tej produk­
cji.
21. Nagroda zespołowa: Cze­
sław Wdsło — tecbnik-mec a 
nik, Antoni Langfort — kie­
rownik wdeowni, mgr Stani­
sław Grabowski — za opraco­
wanie produkcji rur kwasood 
pornych.
22. Nagroda zespołowa: mgr 
inż. Józef Wójcikiewicz, mgr 
inż. Zenon Szpigler, Bolesław 
Kolesiński — technik — za 
opracowanie, wykonanie i za­
stosowanie w teletransmisji 
kabla dalekosiężnego o rozsze 
rzonym paśmie częstotliwości.
23. Inż. Konstanty Bizud — 
za skonstruowanie i urucho­
mienie uproszczonego typu sa 
moprząśnicy (selfaktora) wy­
dajniejszego i 'epszego od ma­
szyn produkowanych dawniej,
24. mg. inż. Antoni Czechow­
ski — za uruchomienie produk 
cji urządzeń nadawczych.
25. inż. Ilia Jofe — za opraco­
wanie konstrukcyjne szeregu 
typów obrabiarek, a w szcze­
gólności wiertarki kolumno­
wej ciężkiej wk-63 1 szlifier­
ki do walców saw.
26. mgr inż. Stanisław Piekar 
czyk — za opracowanie i za­
stosowanie nowego sposobu 
prowadzenia chodników w ko 
palniach rudv żelaznej.
27. Stefan Rurawski — ślu­
sarz wielokrotny racjonaliza­
tor. obecnie główny inżynier 
— za wybitne osiągnięcia ra­
cjonalizatorskie w dziedzinie 
konstrukcji technologii i pro 
dukcji żarówek.

(Dokończenie na str. 4)

NIE USTAWAJMY
W WALCE ZE STONKĄ
Mieszkańcy gminy Ryczewo 

(paw. Stupsk) długo nie doce­
niali ważności sumiennej i 
stałej kontroli plantacji ziem 
niaczanych i pomidorowych, 
mającej na celu wykrycie ston 
ki. Podczas dwóch lustracji 
przeciwstonkowych nie znale­
ziono groźnego szkodnika, po­
nieważ poszukiwania przepro­
wadzano zbyt pobieżnie. Dopie 
ro podczas trzeciej lustracji w 
dniu 15 hm., w której wzięła 
udział cała ludność Ryczewa 
— znaleziono w PGR Warble- 
Wo 3 ogniska stonkowe. Zmo­
bilizowana tym ludność zebra­
ła się w dniu następnym do 
ponownej lustracji. Również w 
tym dniu wykryto nowe ogni­
sko stonki. Obecnie każdy 
chłop i każdy pegerowiec w 
gminie Ryczewo wykorzystuje 
wszystkie wolne od pracy 
chwile na zwalczanie stonKi 
ziemniaczanej.

R. Blum

TRAKTORZYSTA 
DANIELEWICZ 
ZAOSZCZĘDZIŁ 
1200 KG. PALIWA

Pracownik grupy transpor­
towej zespołu PGR Gąbino 
(pow. Słupsk) — traktorzysta 
Tadeusz Danielewicz zobowią­
zał się w Czynie Lipcowym 
przepracować na swoim „Ur­
susie” bez kapitalnego remon­
tu 6500 godzin i zaoszczędzić 
przy tym 3000 kg paliwa.

Dzielny traktorzysta do 
•hwili obecnej przepracował 
’uż 2.397 godzin bez żadnej 
iwarii,, zaoszczędzając 1.200 
<g paliwa. Wartość dotychczas 
vykonanego zobowiązania wy- 
łosi kilka tysięcy złotych.

W ślad za swoim towarzy­
szem pracy podążyli traktorzy

Podajemy dalszy ciąg nagród przyznanych uchwalą 
Prezydium Rządu z dnia 17 lipca br.

W dziale POSTĘPU TECHNICZNEGO (sekcja przemy­
słu ciężkiego) nagrody III stopnia zostały przyznane: 
ne:

ści Marian Sikora i K. Sawa- 
lisz, którzy również zaoszczę­
dzą znaczne ilości paliwa.

Z. S.

PGR MACHOWINKO 
PRZYŚPIESZY ŻNIWA

Załoga PGR Machcwinko 
(okręg słupski) na ostatniej 
naradzie produkcyjnej podjęła 
zobowiązania produkcyjne na 
cześć 8-mej rocznicy PKWN. 
Robotifcy tego gospodarstwa 
zobowiązali się zakończyć na 
6 dni przed terminem żniwa 
zbóż I r "owych, motylkowych 
i oleistych, a zwózkę zboża 
przyspies-wć o półtora dnia. 
Ponadto skrócą oni czas wyKo 
nywania podorywek, zwiększą 
areał poplonów, a po omłotach 
odstawią natychmiast zboże 
dla Państwa.

Z. Stankiewicz

GOM W BARWICACH 
ZANIEDBAŁ REMONT 
MASZYN ŻNIWNYCH

— W naszej gminie siano­
kosy przebiegły dobrze — pl­
sze korespondent Lucjan Gu­
mowski. — Wszystkie łąki w 
gospodarstwach PGR zostały 
skoszone w terminie i siano 
dobrze wysuszone zwieziono do 
stert i stodół. Również chłopi 
indywidualni sprawnie prze­
prowadzili zbiór siana. Nie 
zabraknie w tym roku paszy 
dla bydła.

Obecnie robotnicy rolni i 
chłopi w naszej gminie przygo 
towują się do prac żniwnych. 
Niestety Gminny Ośrodek Ma­
szynowy w Barwicach zlekce­
ważył swoje zadanie i me przy 
gotował na czas snopowiązalki 
i żniwiarki. Niesumienną pra­
cą naszego Ośrodka Maszyno­
wego zając powinna się GRN 
w Barwicach, która musi poro 
zumieć się z POM-em w Szcze 
cinku, aby jeszcze przed żniwa 
mi naprawić te maszyny.



Depesze w ósmą rocznicę 
Odrodzenia Polski
no TOWARZYSZA
BOLESŁAWA BIERUTA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

W a r s z a w a
Pozwólcie ml. Szanowny Towarzyszu Prezydencie, abym 

z okazji VIII rocznicy wyzwolenia Polski przez sławną Ar­
mię Radziecką złożył Wam oraz całemu Narodowi Polskie­
mu pozdrowienia i życzenia całego pracującego ludu Cze­
chosłowacji jako też moje własne. Niechaj nadal rozwija się 
i krzepnie nasza współpraca przy budowie socjalizmu, która 
w mocnym oparciu o niezmierzoną i ofiarną pomoc Związku 
Radzieckiego stanowi wielką siłę, przyczyniającą się do wzro­
stu, wzmocnienia i zwycięstwa światowego obozu pokoju.

ELEMENT GOTTWALD

DO TOWARZYSZA
JOZEFA CYRANKIEWICZA
PREMIERA RZĄDU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

W a r s z a w' a
Pozwólcie, Szanowny Towarzyszu Premierze, w dniu 

Święta Narodowego bratniej Rzeczypospolitej Polskiej ser­
decznie pogratulować Wam sukcesów, jakie Naród Polski 
osiągnął w usilnej pracy przy budowie nowej szczęśliwej Pol­
ski, a które nasz lud pracujący śledzi z podziwem.

W oparciu o potężny obóz pokoju, pod przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego obronimy pokój i jeszcze 
hardziej zacieśnimy więzy przyjaźni, łączące oba nasze na­
rody dla dobra całego ludu pracującego.

PREMIER RZĄDU
REPUBLIKf CZECHOSLOWACKIEJ 

ANTONI ZAPOTOCKY

DO
PRFZyDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa
Towarzyszu Prezydencie!
W VIII rocznicę dnia wyzwolenia oraz narodowego I 

społecznego odrodzenia Polski Ludowej składam Wam, Rzą­
dowi i Narodowi Polskiemu w imieniu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oraz swoim własnym przyjacielskie po­
zdrowienia I najlepsze życzenia wielkiej przyszłości waszego 
kraju.

Naród Polski obchodzi rocznicę swego wyzwolenia w 
dumnej pewności, że w drodze do socjalizmu osiąga z każ­
dym dniem nowe wspaniałe sukcesy.

Entuzjazm pracy i twórcze osiągnięcia polskiego ludu 
pracującego znajdują swój przekonywujący wyraz we wzoro­
wym budownictwie mieszkaniowym, w technicznie wysoko 
rozwiniętym budownictwie przemysłowym oraz we wznoszo­
nych pięknych ośrodkach życia kulturalnego. Wielkie dzieło 
konstytucyjne, które pod Waszym kierownictwem ukształto­
wało się ostatecznie I zostało przyjęte, utrwaliło prawnie I 
zabezpieczyło w ustawie zasadniczej wywalczone dotychczas 
polityczne, społeczne i gospodarcze osiągnięcia narodu pol­
skiego.

Silnie I nieugięcie prowadzi Polska Ludowa walkę o za­
chowanie i unłbcnlenle pokoju. Ogólnopolska konferencja dla 
pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego była ponow­
nym dobitnym dowodem, że Rząd I polski lud pracujący 
szczerze I przyjaźnie popierała pokój miłującą ludność nie­
miecką w walce przeciwko uwiecznieniu rozbicia Niemiec, w 
walce o sprawiedliwy traktat pokojowy. Ściśle związani z po­
tężnym I niezwyciężonym Związkiem Radzieckim oraz z sil­
nym obozem pokoju, któremu przewodzi, niemieccy 1 polscy 
patrioci ramię przy ramieniu przegrodzą imperialistycznym 
podżegaczom wojennym drogę do nowej, trzeciej wojny 
światowej.

Proszę przylać. Towarzyszu Prezydencie, wyrazy mego 
wysokiego poważania.

WILHELM PIECK 
PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ

Z dni wielkiego Ziołu

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA JOZEFA CYRANKIEWICZA

W a r s z a w a
Wielce Szanowny Towarzyszu Premierze!

Z okazji święta narodowego Narodu Polskiego składam 
Wam i w Waszej osobie Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz całemu Narodowi Polskiemu w imieniu rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej I wszystkich pokój miłują­
cych Niemców, jak również w moim własnym — najserdecz­
niejsze pozdrowienia i przyjacielskie życzenia dalszej pomy­
ślnej budowy socjalizmu w Waszym kraju.

Naród niemiecki, walczący o swoje zjednoczenie I nie­
zależność narodową, z wdzięcznością uznaje poparcie udzie­
lane jego walce przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i polski 
lud pracujący. Przyjaźń polsko niemiecka, która znalazła 
głęboki wyraz w niemiecko ■ polskiej granicy pokoju, przy­
czynia się znacznie do wzmocnienia obozu pokoju, któremu 
przewodzi potężny Związek Radziecki, a tym samym przy­
czynia się do unicestwienia zbrodniczych planów' podżegaczy 
wojennych i zachowania pokoju w Europie. Jestem pewny, 
że budowa socjalizmu w obu naszych krajach prowadzi do 
dalszego wzrostu sił obozu pokoju.

Z socjalistycznym pozdrowieniem

OTTO GROTEWOHL 
PREZES RADY MINISTRÓW 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ

DO
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

W arszawa

Z okazji VIII rocznicy wyzwolenia Narodu Polskiego 
spod jarzma faszystowskiego przez Wielką Armię Radziecką 
przesyłam Wam, Szanowny Towarzyszu Prezydencie, oraz w 
Waszej osobie zaprzyjaźnionemu Narodowi Polskiemu naj­
szczersze gratulacje I życzenia w imieniu Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego Koreańskiej Republiki Ludowo • De­
mokratycznej i w swoim własnym.

Życzę Wam, Szanowny Towarzyszu Prezydencie dobre­
go zdrowia 1 nowych sukcesów w Waszej owocnej działalno­
ści dla dobra Narodu Polskiego 1 spraw'y pokoju na całym 
ś wiecie.

P11Z E W ODM U Z Ą C V PR E Z V DIU M 
NAJWYŻSZEGO ZGROMADZENIA LUDOWEGO 

KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO • DEMOKRATYCZNEJ

1 KIM DU • BON

DO
JEGO EKSCELENCJI BOLESŁAWA BIERUTA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

W arszawa

W Imieniu Rządu I narodu Wietnamu oraz moim wła­
snym mam zaszczyt przekazać Wam, Rządowi I Narodowi 
Polskiemu w dniu święta rocznicy wyzwolenia Polski — 
braterskie życzenia pokoju i pomyślności.

Niech żyje braterska jedność narodów Yietnamu 1 
Polski!

PREZYDENT DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBLIKI YIETNAMU

HO CIII • MINH

Zlot Mlochjch Przodotunikóiut
— Budotuniczycli Polski Ludoiuej

Manifestacja na Placu Zwycięstwa, w Warszawie, 
Młodzież składa uroczyste ślubowanie.

Fragment defilady na Placu Konstytucji — roztań­
czone grupy młodzieży w strojach regionalnych przed 

trybuną honorową.

...ślubujemy Tobie, Ojczyzno
Młodzież świata 

z sympatią i podziwem 
patrzy na młodzież polską 

Przeludn ienie powitalne 
sekretarza SFMD — Francesco Morarrno

Duża. ilość materiału w dni Zlotu, Święta Odrodze­
nia i uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej uniemożliwiła nam zamieszczenie sprawozdań 
ze wszystkich imprez jak również wypowiedzi szeregu 
t '‘eontów zagra nicznych na Zlocie. W związku z tym 
począwszy od dnia dzisiejszego przez szereg dni za­
mieszczać będziemy niektóre materiały zlotowe.

że w warunkach pokoju moż 
na przezwyciężyć największe 
trudności i przystąpić do bu­
downictwa na ogromną ska­
lę — właśnie jak to, które 
podjęliście z zapałem i entu­
zjazmem — jak budownictwo 
nowej Polski.

Każda ulica jest tu lasem 
rusztowań i na każdym rusz­
towaniu, w każdej fabryce, 
każdej instytucji, w każdej 
wsi i każdym miasteczku czy 
nem wyrażacie z nieustającą 
energia miłość do waszej Oj­
czyzny. Budując Now'a Polskę 
wzmacniacie codziennie siły 
pokoju. ’

Obok was dziesiątki milio­
nów młodzieży. która tak jak 
wy czerpie natchnienie z wiel 
kich tradycji bohaterskiej mło 
dzieży radz.ieck.iej — walczy 
we wszystkich częściach świa 
ta o obronę swych praw i o 
to, aby pokój, na który 
się nie czeka, lecz który się 
zdobywa, został światu za­
pewniony.

Rozbrzmiały na Placu Zwycięstwa 
uroczyste słowa ślubowania. Rozniosły 
się na całą Polskę poprzez radiowe fa­
le Spoteżniały glosami milionów mło­
dych ludzi, którzy za. swymi delegata­
mi — najlepszymi z najlepszych — bu­
downiczymi Polski Ludowej — powta­
rzali słowa ślubowania na placach Ka­
towic i Krakowa, Szczecina i Lodzi — 
we wszystkich miastach.

Młodzież polska, w dzień swego zlo­
towego święta, w dzień święta całego 
narodu, to najuroczystszy, najpiękniej­
szy d-ień uchwalenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej złożyła 
ślubowanie, że bedtie strzec i pomna­
żać zdobycze ludowej Ojczyzny, że bę­
dzie strzec,-umacniać i rozszerzać zdo­
bycze utrwalone w Wielkiej Karcie 
pratc i obowiązków polskiego narodu.

...ŚLUBUJEMY TOBIE OJCZYZNO, 
MY SYNOWIE LUDU PRACUJĄCE­
GO...

Przeszli dwustutysięcznym koloro­
wym pochodem przez ulice Warszawy, 
wyrazili wspaniałą defiladą uczucia o- 
garniające polską młodzież, pokazali 
swój dotychczasowy wkład w dzieło ba 
dowy socjalistycznej przyszłości, na­
tchnęli wiarą to realizację porywają­
cych słów ślubowania.

Ślubowali stać w pierwszych szere­
gach walki o wyzwolenie człowieka, 
ślubowali stać w pierwszych szeregach 
walki o socjalistyczną szczęśliwą przy­
szłość Ojczyzny i narodu jak Kościusz­
ko i Waryński, jak Dzierżyński i Świer­
czewski.

Spójrz na szeregi imponującej defi­
lady. Młodzież niesie wielkie portrety 
najlepszych synów naszego narodu — 
bohaterów naszej przeszłości. Portrety 
te niosą chłopcy i dziewczęta, aktywi-

ści pracy zawodowej i społecznej, zwy­
cięzcy Czynu Zlotowego, kochający Oj­
czyznę żarliwą, aktywną miłością, n- 
miejący — jak bohaterowie naszej 
przeszłości przetapiać w czyn swój pa­
triotyzm, tacy jak Jan Janczak z Prusz­
kowa, który wykonał już sioe zadaniu 
Planu 6-letniego, Jan Mikut za Szcze­
cina — inicjator metody inż. Kowalo­
wa wśród załogi Szczecińskich Zakła­
dów Włókien Sztucznych, Sylwester 

Lawiguż — przodujący traktorzysta z 
POM-u w Dębnie.

Wśród zwartych szeregów młodzieży 
z całego kraju przechodzą przepasani 
czerwonymi szarfami przodowników, 
górnicy i budowniczowie MDM. Wzno­
szą przed trybuną ciężkie złote kłosy 
chłopcy i dziewczęta ze spółdzielni pro­
dukcyjnych, ci którzy przodowali i przo 
dają, stali i stoją w pierwszych szere­
gach budowniczych socjalistycznej przy 
szłości.

Ślubowali walczyć z ciemnotą, zaco­
faniem, przesądami, walczyć ze wszy­
stkim co opóźnia, hamuje nasz marsz 
naprzód.

Spójrz na kolorowe szeregi defilują­
cych. Wysoko ponad głowami wznoszą 
studenci, robotnicy i chłopi Wrocławia 
dzieła Lenina, Stalina — książki, uczą­
ce walczyć i zwyciężać.

„NASZE SĄ WSZYSTKIE SZKOŁY" 
— głosi dumnie napis niesiony przez 
młodzież Opola. Spletli się przyjaciel­
sko ramionami chłopcy ze Stoczni 
Gdańskiej — z brygad Maluka i Fran­
kowskiego, najzacieklejsi rywale — naj 
serdeczniejsi przyjaciele to pracy l w 
życiu, młodzi, którzy umieli wznieść 
się to pracy dla ogółu ponad stare ba­
riery osobistych tylko, prywatnych am­
bicji. Nowi ludzie nowej epoki wyklu­
czają ze swych szeregów tych, którzy 
szeizą zniechęcenie i demoralizacją —t

bezmyślnych gogusiów, plotkarzy i nie­
robów.

Ślubowali oddać wszystkie swe siły 
świętej sprawie obrony Ojczyzny I po­
koju. #

Spójrz na idących w szeregach żoł­
nierzy. Pod wspólnym sztandarem po­
koju młodzi robotnicy > chłopi idą ra­
mię przy ramieniu z żołnierzami Ludo­
wego Wojska. Spójrz na szumiący las 
splatających się chorągwi różnych na­
rodów, na nięsiony w szeregach wielki 
emblemat SFMD, na portrety bohate­
rów radzieckiej młodzieży. Ci, którzy 
wznoszą Nową Hutę i warszawski 
MDM, gotowi są bronić swych osiąg­
nięć. Kochają tych, którzy stoją na stra 
ży naszego życia, kochają tych, którzy 
walczą i o naszą najbliższą sprawę — 
sprawę pokoju — bohaterów Korei i 
Vietnamu, bojowników o jedność swej 
ojczyzny — młodzież niemiecką, walczą 
cą młodzież świata zrzeszoną w szere­
gach SFMD, bohaterską młodzież ra­
dziecką, Związek Radziecki — ostoję 
pokoju światowego, wodza wszystkich 
pokój miłujących ludzi — Wielkiego 
Stalina. ...

Skończyła się wielka manifestacja poi 
skiej młodzieży Skończył się Wielki 
Zlot. Radosnymi zabawami. pieśnią i 
tańcem zakończył się wielki, świątecz­
ny dzień polskiego narodu — dzień 
ósmej rocznicy wyzwolenia — dzień u- 
chwalenia Konstytucji •

Do nowego roku szczęśliwego życia 
naszego narodu, do nowego roku twór­
czej pracy socjalistycznego budownic­
twa przystępujemy silni pewnością, że 
zbudujemy szczęśliwą przyszłość. Silni 
wiarą w moc młodego pokolenia, mło­
dzieży, która umocni i rozszerzy zdoby­
cze Konstytucji, młodzeży, która zrea­
lizuje swe ślubowanie,

S.Jł

Trybuna honorowa na Placu Konstytucji.

W imieniu 72 milionów mło­
dzieży z 8ł krajów, przynosi­
my wam braterskie pozdro­
wienie Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — 
przynosimy je najlepszym spo 
śród was. młodym przodow- 
n kowi pracy — Budowniczym 
Polski Ludowej — przynosi­
my je wraz z wyrazami sym­
patii i podziwu od młodzieży 
całego świata.

Wyrażamy tu myśli i uczu­
cia delegatów przybyłych na 
•wasz Zlot z 25 krajów, którzy 
mają wraz z nami przed oczy­
ma wizję męczeńskiego mia­
sta świadczącego bliznami 
swoich ran o nieludzkim okru 
cieństwie hllterowskiej agre- 

Jeśli jednak ślady tych 
okrucieństw skierowały na­
sze myśli wstecz, do ponurych 
dni wojny, to wizja wspania­
łego wysiłku budowy nowe­
go miasta i powstawania no­
wego społeczeństwa wynagra 
d a nam gorycz wspomnień, 
napełniają nas radością 
i zaufaniem, zaufaniem,



Państwowe nagrody za osiągnięcia
w dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki

(Dokończenie ze str. 2)
88. Nagroda zespołowa: mgr 
inż. Juliusz Wilk, mgr inż. Na 
talia Planeta, Jerzy Pietowskl
— asystent obróbki cieplnej, 
mgr inż. Stanisław Jabłoński
— za opracowanie receptury 
krajowych soli hartowniczych, 
technologii ich produkcji oraz 
■wprowadzenie tych soli do 
przemysłu.
29. ini. Zygmunt Karllńskl — 
za zbudowanie uproszczonego 
staloskopu.
30. Nagroda zespołowa: taż. 
Marceli Kulblnger, Stanisław 
Wecewicz — ślusarz, Kazi­
mierz Wiśniewski — technlk- 
meohanik, Dawid Sznajder — 
Ślusarz, Henryk Szuba —ślu­
sarz — za koncepcje 1 wykona 
nie powlekarki papieru bakę 
lizowanego.

SEKCJA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO

NAGRODA II STOPNIA:
1. mgr ini. Aleksander Pile
— za pionierską działalność 
■w dziedzinie opracowywania 
i przenoszenia nowych metod 
produkcyjnych z instytutu 
chemicznego do fabryk,
2. Nagroda zespołowa: dr inż. 
Witold Mazgaj, mgr Józef 
Kwiecień — za wprowadzenie 
do produkcji pręcypitatu — 
nowego wysokowartościowe- 
go nawozu fosforowego bez 
użycia kwasu siarkowego.
3. Nagroda zespołowa: Józef 
Koczwara — brygadzista war 
■ztatu rymarsko - wulkani­
zacyjnego, Jan Maftyjewicz
— kierownik warsztatu elek­
trotechnicznego, inż. August 
Przybylski, inż. Stefan Szybal 
■ki, Zbigniew Piotrowicz — 
brygadzista, Jan Dworecki — 
ślusarz - brygadzista — za o- 
pracowanie i realizacje hy- 
dromechanicznego urządzenia 
do -wyładunków buraków cu­
krowych z wagonów kolejo­
wych na spławy w cukrowni,
4. dr Jan Kovats — za opra­
cowanie metody fabrykacji 
pytrynlanu wapnia z melasu 
na drodze fermentacyjnej o- 
raz uruchomienie produkcji w 
skali technicznej,
5. mgr Zygmunt 6 maj — za 
opracowanie i uruchomienie 
na skalą techniczną produkcji 
leków sulfamidowych dotych 
czas w Polsce nieprodukowa- 
nych,
6. Nagroda zespołowa: dr inż. 
Fritz Wadehn, Władysław Pa 
welec — starszy asystent la­
boratorium — za uruchomie­
nie produkcji nowego środ­
ka przeciwreumatycznego 
(ACTH),
7. Nagroda zespołowa: inż. 
Jerzy Smoleński, mgr Jerzy 
Wolf, Zbigniew Groll — tech­
nik - mechanik — za urucho­
mienie produkcji chloromyce- 
tyny.

NAGRODA III STOPNIA:
1. dr inż. Kazimierz Okoń — 
za pracą nad otrzymywaniem 
garbników syntetycznych,
2. taż. Zbigniew Szczypiński
— za przystosowanie doku­
mentacji radzieckiej do ist­
niejącej aparatury i otrzyma 
nie w skali przemysłowej no 
wego produktu z dziedziny 
technologii organicznej,
3. Nagroda zespołowa: mgr 
inż. Aleksander Reinhercs, 
mgr Antoni Swlerczyńskl, 
mgr Zbigniew Pazola, Bogu­
sław Stefaniak, kierownik sek 
cji doświadczalnej. Alfons 
Hossa — st. laborant — za o- 
pracowanie metody i urucho­
mienie produkcji doświadczał 
nej koncentratu witaminy 
„CSS” z owoców dzikiej róży,
4. Nagroda zespołowa: inż. 
Jan Llwowski, dr Atanazy Bo 
rynlee, taż. Stanisław Ostro- 
uch, Józef Mędrek — kierów 
nik zmiany produkcyjnej, 
Zygumnt Jankowski — mistrz 
ślusarski, Władysław Olczak
— mistrz ołowiarski — za 
wprowadzenie do produkcji 
jedwabiu wiskozowego za­
miast importowanej bawełny 
do produkcji kordów do opon 
samochodowych i transporte­
rów,
5. Władysław Żeleźniak, — 
technik — za wybitne 
zasługi racjonalizatorskie w 
dziedzinie rozwiązań kon­
strukcyjnych maszyn 1 u- 
rządzeń w przemyśle cukrow­
niczym,
6. taż. Julian Kulka — za o- 
pracowanie procesu technolo­
gicznego i uruchomienie pro­

dukcji przerobu żywicy po- 
celulozowej.

SEKCJA GÓRNICTWA
NAGRODA I STOPNIA:

Nagroda zespołowa: dr inż. 
Tadeusz Laskowski, mgr inż. 
Dionizy Korol — za opraco­
wanie metody otrzymywania 
węgli specjalnie czystych ja­
ko surowca do produkcji elek 
trod i za opracowanie produk 
cji pirytów z węgli.

NAGRODA II STOPNIA:
1. Nagroda zespołowa: Ber­
nard Bugdoł — górnik, dy­
rektor kopalni, Jakub Osow­
ski — górnik - kombajner, 
Wojciech Winkler — ślusarz- 
kombajner, mgr inż. Stani­
sław Kempiński — za wpro­
wadzenie kombajnów typu 
„Donbass” w kopalni „Zab­
rze - Zachód”, zastosowane 
propozycje racjonalizatorskie 
i osiągnięcia wysokiej wydaj­
ności,
2. Nagroda zespolą: inż. Her­
bert Kantat, Mieczysław Sa- 
rsała — technik - mechanik, 
Emil Paszek — tecbnlk-me- 
chanlk, inż. Kazimierz Ko- 
lebski, Bolesław Jarząbek — 
mistrz ślusarski, Zdzisław 
Kufrej — ślusarz, Julian Ro­
mański — ślusarz — za opra­
cowanie i wykonanie ładowar 
ki zasięrzutnej do kamienia ty 
pu ŁZK — 1P.
3. Nagroda zespołowa: dr Kon 
stanty Tołwiński, doc. dr 
Adam Tokarski — za odkrycie 
nowych pól naftowych.

NAGRODA III STOPNIA
1. Nagroda zespołowa: Emil 
Płonka — górnik, Jan Moz- 
gwa — ładowacz, Antoni Wie 
ozorek — górnik, Stanisław 
Biedroń — technik-mechanik, 
mgr inż. Józef Wanat — za 
szybkościowe metody prowa­
dzenia chodników przy użyciu 
wrębiarki zablerkowej, łado­
warki wstrząsanej „Kaczy 
dziób", za opracowanie i reali 
zację nowych harmonogra­
mów oraz osiągnięcie wysokie 
go postępu miesięcznego i prze 
niesienie metody na inne ko­
palnie.
2. mgr Inż. Eligiusz Tarach — 
za zaprojektowanie konstruk­
cji i uruchomienie produkcji 
urządzeń sygnalizacji kopal­
nianej.
3. Nagroda zespołowa: mgr 
Inż. Józef Ostaszewski, Stani­
sław Stellga, — ślusarz . me­
chanik, Józef Wójcik, ślusarz 
-mechanik, jan Dygutowlcz— 
ślusarz — za prace racjonali­
zatorskie w dziedzinie kopal­
nictwa naftowego, w szczegół 
ności za konstrukcję, wykona 
nie i zastosowanie aparatów i 
przyrządów do wiertnictwa i 
wydobywania ropy naftowej.
4. Nagroda zespołowa: mgr 
inż. Zdzisław Ziółkowski, Inż. 
Włodzimierz Jaworski, inż. 
Władysław Śliwiński, taż. Wła 
dysław Setkowtaz, Stanisław 
Weklar — laborant, kierow­
nik produkcji, Franciszek 
Machnik — ślusarz masz. — 
kierownik warsztatu—za oprą 
cowanle i wprowadzenie w ży 
cie sposobu selektywnej rafi­
nacji olejów krezolem wraz z 
regeneracją rozpuszczalnika.

SEKCJA PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO

NAGRODA III STOPNIA
1. Nagroda zespołowa: Stani­
sław Czerwiński — spawacz, 
dyrektor cementowni „Sa­
turn”, Bonawentura Ociepa — 
mistrz maszynowy, kierownik 
techniczny cementowni „Sa­
turn” — za zwiększenie obro­
tów pleców klinkrowych i 
zwiększenie ich wydajności.
2. Nagroda zespołowa: Euge­
niusz Balcerzak — technik 
włókienniczy, Bolesław Ma- 
chowsl.i — kierownik kontro 
Ii techniczn., Antoni Grabow­
ski — majster płyt uszczel­
niających, Stanisław Wasiak 
— brygadzista, taż. Jerzy Cy­
pry k, inż. Mieczysław Pa­
włowski, Wincenty Dragań- 
ski — technik włókienniczy— 
za wykonanie płyt uszczelnia­
jących benzyno- i oleodpor- 
nych.

SEKCJA BUDOWNICTWA
NAGRODA II STOPNIA

1. Nagroda zespołowa: taż. Mie 
czysław Johann, taż. Oskar 
Sztadler, Florian Kasztan —

kierownik robót montażo­
wych, Władysław Olszewski— 
mistrz budowlany, inż. Antoni 
Piotrowski, Inż. Zdzisław Ni- 
ziński, Lubomir Strużek — 
technik - elektryk, Augustyu 
Szatko — ślusarz-mechnik, Jó 
zef Kuc — cieśla monter, Em>I 
Matuszek — mistrz ślusarski
— za stosowanie komplekso­
wej organizacji oraz za nowa 
torskie metody koordynacji 
pracy i wykonawstwa przy bu 
dowie wielkiej nowej stalow­
ni w hucie im. Bolesława Bie 
ruta.
2. Nagroda zespołowa: jnż. Mi 
chał Rojowski, mgr inż. Sławo 
mir Klimek, inż. Wincenty 
Iwaszkiewicz, inż. Władysław 
Terlecki, inż. Jerzy Topolski, 
Stefan Hendziik, brygadzista 
elektromechanik, Antoni Si­
wek — technik, Władysław 
Drozdowski — monter, Włady 
sław Wożniak — budowniczy, 
Edward Nowicki — cieśla, Cze 
sław Babiński — majster, Lud 
wik Broda — robotnik — za 
opracowanie i zastosowanie 
nowych metod wykonawstwa 
przy budowie prefabrykowa­
nych hal przemysłowych Fa­
bryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu.

NAGRODA III STOPNIA
1. prof. dr Aleksander Dyżew 
skj — za popularyzację nowo 
czesnych metod w dziedzinie 
organizacji i mechanizacji bu 
downictwa.
2. taż. Wacław Zalewski — 
za nowe nomogramy do wy­
miarowania przekrojów żelbe 
towych wg teorii Loleita oraz 
nomogramy do obliczania 
układów hiperstatycznych.
3. inż. Jerzy Kozielek — za 
osiągnięcia w dziedzinie kon­
strukcji stalowych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem kon­
strukcji wież szybowych gór­
niczych.
4. taż. Arnold Wlnokur — za 
nową oryginalną metodę 
sprawdzania obliczeń ukła­
dów hiperstatycznych.

SEKCJA TRANSPORTU
NAGRODA II STOPNIA

1. Witold Polne — kapitan że­
glugi wielkiej — za zastosowa 
nie po raz pierwszy w Polsce 
metody wydobywania wraków 
przy pomocy pontonów cylin­
drowych.
2. inż. Józef Fijałkowski — 
za opracowanie 1 uruchomie­
nie produkcji łożyska rolkowe 
go własnego pomysłu do wa­
gonów osobowych.

NAGRODA III STOPNIA
1. Nagroda zespołowa; mgr. 
inż. Władysław Nowakowski, 
inż. Józef Nlespał, mgr tai. 
Tadeusz Kostia, mgr Inż Ju­
styn Sandauer, mgr inż. Irena 
Kaniewska — za opracowanie 
konstrukcji szybowców „Mu­
cha”, „Jastrząb”, „Nietoperz", 
„Sęp”, „Kaczka” i „Jskółka”,
2. Nagroda zespołowa: mgr 
inż. Franciszek Kawecki, mgr 
inż. Władysław Winnicki — 
za opracowanie i zastosowanie 
metody strzelania komorowe- 
go w kamieniołomach w Pol­
sce.
8. mgr Inż. Alfons Feder — za 
unowocześnienie montażu wiel 
kich mostów.
4. Nagroda zespołowa: inż. Mi 
chał Bajewski, mgr inż. Stani 
■ław Luszawski — za opraco­
wanie i zastosowanie ulepszeń 
technologii budowy nawierz­
chni bitumicznych.
5. Bolesław Gapski — ślusarz 
zastępca naczelnika oddziału
— za szereg pomysłów racjo­
nalizatorskich w dziedzinie 
urządzeń zabezpieczenia ru­
chu pociągów.
SEKCJA ROLNICZO-LEŚNA

NAGRODA II STOPNIA:
1. inż. Czesław Leon Daniele- 
wlcz — za prace w dziedzinie 
hodowli roślin, w szczególno­
ści za nową wysokowydajną 
odmianę żyta uniwersalnego.
2. mgr inż. Stanisław Matusz
— za osiągnięcia w dziedzinie 
mechanizacji prac w leśnic­
twie.
3. dr taż. Tadeusz Nowacki — 
za prace konstrukcyjne uspra 
wniające ciągnik o mocy 25 
KM oraz za konstrukcję wozu 
hamulcowego.

NAGRODA III STOPNIA
1. Nagroda zespołowa: prof. 
dr Marian Nunberg, dr taż. 
Witold Koehler, mgr taż. Hle

ronim Sikorski, dr inż. Alek­
sander Hal>er, Henryk Fajge
— mechanik — za wprowadzę 
nie w Polsce chemicznego 
zwalczania szkodników leś­
nych z samolotów,
2. Nagroda zespołowa: prof. 
dr Konstanty Moldenhawer, 
inż. Fortunata Przyłuska, mgr 
jnż. Bolesław Grabiec, Jadwi 
ga Dobrowolska — młodszy 
pracownik naukowy, Edmund 
Fryder — technik — za wyho 
dowanie odmian słonecznika 
prątkowanego oleistego, rącz- 
r.ika słonecznika pastewnego 
i kukurydzy złotej góreckiej 
oraz za wprowadzenie do pro 
dukcjl dwóch roślin oleistych: 
pachnotki i kapusty abisyń- 
sktaj.
3. Wacław Terlecki — technik
— za cztery pomysły racjonali 
Zatorskie dotyczące hodowli 
ryb 1 raków.
4. mgr Wiesław Kraulforst — 
za uszlachetnienie rasy trzody 
chlewnej.
5. Nagroc-j. zespołowa: inż. Wi 
told Żuchowskl, Zgigniew Fel

bel — ślusarz, kierownik ob­
sługi technicznej — za opraco 
wanie metody produkcji ter­
pentyny farmaceutycznej oraz, 
skrócenie czasu w procesie 
produkcji terpentyny i ka'afo 
nil.
fi. Stanisław F^ontczak —treli 
nik rolny w gospodarstwie 
Sowlnlec zespól PGR —■ za 
opracowanie racjonalizator­
skie lu=z?zarki do ręcznika, 
młócarki do konopi i sorga 
miotełkowego i ulepszenie sor 
townika do sadzeniaków.
7. Jarosław Dobrzański — che 
mik — za uruchomienie pro­
dukcji węgla polerującego do 
tychczas importowanego.
8. mgr Brunon Pawlak — za 
osiągnięcia w zakresie nowej 
produkcji oleju fotacyjnego.
9. Nagroda zespo’owa: Józef 
Borysows*.! — miern'czy geo­
deta, inż. Arkadiusz Szczucki, 
inż. Władysław Kfepurskl, 
inż. Roman Włodarczyk, Józef 
Pachnik — cieśla—za triangu 
lacyjne wieże przenośne z tar 
cicy, na fundamentach

Dział literatury i sztuki
SEKCJA LITERATURY

NAGRODA I STOPNIA:
1. Jarosław Iwaszkiewicz — 
za wybitne zasługi twórcze 
w literaturze polskiej,
2. Igor Newerly — za powieść, 
pt. „Pamiątka z celulozy”,
3. Julian Stryjkowski — za 
powieść pt. „Bieg do Fragala".

NAGRODA II STOPNIA:
1. Tadeusz Breza — za po­
wieść pt. „Uczta Baltazara”,
2. Bogdan Czeszko — za po­
wieść pt. „Pokolenie”.

NAGRODA III STOPNIA:
1. Albin Bobruk — za książ­
kę pt „Matka i syn”,
2. Kazimiera Kożniewski — 
za powieść pt. ,.Piątka z uli­
cy Barskiej”,

SEKCJA MUZYKI
NAGRODA I STOPNIA:

1. Ludomir Różycki — za ca­
łokształt działalności kompo­
zytorskiej,
2. Zbigniew Drzewiecki — za 
wybitne osiągnięcia pianistycz 
ne, pedagogiczne i propagan­
dę muzyki polskiej za grani­
cą,
8. Ewa Bandrowsk* - Turska
— za wybitne osiągnięcia ar­
tystyczne w dziedzinie śpie­
wu operowego oraz za propa 
gandę muzyki i wokalistyki 
polskiej za granicą,
4. Halina Czerny - Stefańska
— za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie planistyki, za wy­
konanie utworów fortepiano­
wych w ilustracji muzycznej 
filmu „Młodość Chopina” o- 
raz za propagandę muzyki i 
planistyki polskiej za grani­
cą.

NAGRODA II STOPNIA:
1. Nagroda zespołowa: Zyg­
munt Latoszewskl, Wiktor 
Bregy — za wybitne realiza­
cje artystyczne w Bałtyckim 
Studio Operowym,
2. Witold Lutosławski — za 
kompozycję „Tryptyk Śląski”, 
utwory dziecięce i pieśni ma­
sowe,
3. Grażyna Bacewiczowa — 
za kompozycje IV kwartet, 
IV sonata skrzypcowa i IV 
koncert skrzypcowy,
4. Andrzej Panufnik — za ilu 
strację muzyczną do filmu 
„Wit Stwosz” (koncert gotyc­
ki”),
5. Barbara Bittnerówna — za 
osiągnięcia w dziedzinie tań­
ca artystycznego w Państwo­
wej Operze Śląskiej w By­
tomiu.

NAGRODA III STOPNIA:
1. Alfred Gradsteta — za kan 
tatę „Słowo o Stalinie” do 
tekstu Broniewskiego,
2. Zygmunt Mycielski — za 
obrazy symfoniczne („Symfo­
nia Polska”),
3. Alfred Malawski — za ba­
let pantominę ..Wierchy”.
4. Mieczysław Mierzejewski — 
za wybitną działalność dyry­
gencką w kraju i za granicą, 
a w szczególności za wyko­
nanie oper: Moniuszki „Hra­
bina”, „Straszny dwór” oraz 
Szymanowskiego „Król Ro­
ger”.

SEKCJA PLASTYKI
NAGRODA I STOPNIA:

Tadeusz Kulisiewicz — aa wy

bitne osiągnięcia artystyczne 
w dziedzinie grafiki, w szcze­
gólności za cykle rysunków: 
„Bojownicy o wolność i de­
mokrację” (1951 — 1952) oraz 
„Podróże po Czechosłowacji” 
(1951 — 1952) wystawionych 
na zbiorowej wystawie prac 
artysty w marcu 1952 r.

NAGRODA II STOPNIA:
1. Marian Wnuk — za rzeźbę 
pt. „Lenin” wystawioną na II 
Ogólnopolskiej Wystawie Pla­
styki,
2. Jacek Puget — za rzeźbę 
pt. „Stefan Jaracz” wystawio­
ną na II Ogólnopolskiej Wy- 
stwie Plastyki,
3. Remnato Guttuso — za ilu­
stracje do książki Juliana 
Stryjkowskiego pt. „Bieg do 
Fragala”.
4. Jan Marcin Szancer — za 
ilustracje książkowe.
1. Nagroda zespołowa: Kry­
styna Łada - Stadnicka, Te­
resa Pągowska, Juliusz Stad­
nicki, Stanisław Teisseyre, Jó 
zefa Wnukowa, Jan Wodyń- 
ski, Henna Żuławska, Jacek 
Żuławski — za obraz p. t. 
„Pierwszomajowa manifesta­
cja w roku 1905” wystawio­
ny na II ogólnoplskiej wy­
stawie plastyki,
2. Wojciech Fangor — za o- 
brazy p. t. „Matka Korean- 
ka” i „Lenin w Poroninie” wy 
stawione na II ogólnopolskiej 
wystawie plastyki,
3. Karol Ferster („Charlie”) — 
za aktualne karykatury poli­
tyczne,
4. Jan Kosiński — za projekt 
i wykonanie w roku 1951 i 
1952 dekoracji teatralnych do 
sztuki: Stefana Żeromskiego 
„Sułkowski” w Państwowym 
Teatrze Narodowym im. Woj­
ska Polskiego w Warsza­
wie i Fryderyka Schillera „In 
tryga i miłość” w Państwo­
wym Teatrze Polskim w War 
szawie.
5. Nagroda zespołowa: Hele­
na Gałkowska, Stefan Gał­
kowski — za gobeliny p. t. 
„Teatr”, „Hutnicy” i „Porwa­
nie Europy”.

SEKCJA TEATRU
NAGRODA I STOPNIA:

1. Karol Frycz — za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie pra­
cy scenicznej, szczególnie w 
dziedzinie scenografii ze spe­
cjalnym uwzględnieniem sce­
nografii do sztuki R. Brand­
staettera „Król i aktor”, wy­
stawionej w Państwowym 
Teatrze im. J. Słowackiego w 
Krakowie oraz do baletu Glie 
ra „Czerwony mak” w Pań­
stwowej Operze we Wrocła­
wiu.
2. Jan Kurnakowicz — za wy 
bitne osiągnięcia artystyczne 
w roli Horodnicznego w sztu­
ce Gogola pt. ..Rewizor” w 
Państwowym Teatrze Narodo 
wym w Warszawie.

NAGRODA II STOPNIA:
1. Jakub Roibaum — za in­
scenizację i reżyserię sztuki 
Pogodina pt. „Człowiek z ka­
rabinem” w Państwowym 
Teatrze Polskim we Wrocła­
wiu,
2. Feliks Żukowski — za rolę 
Lenina w sztuce Pogodina pt. 
„Człowiek z karabinem” w 
Państwowym Teatrze Pol­
skim we Wrocławiu,

3. Ludwik Benoit — za rolę 
Szadrina w sztuce Pogodina 
pt. ..Człowiek z karabinem” 
w Państwowym Teatrze Pol- 
rkim we Wrocławiu,
4. Janusz Warneckj — za in­
scenizację sztuki Brandstaet­
tera „Król i aktor” w Pań­
stwowym Teatrze Kameral­
nym w Warszawie oraz za ro 
lę Millera w sztuce F. Schil­
lera pt. „Intryga i miłość” w 
Państwowym Teatrze Polskim 
w Warszawie.
5. Aleksander Dzwunkowskl
— za rolę Podkolcsina w sztu 
ce Gogola pt. „ Ożenek” w 
w Warszawie.

NAGRODA III STOPNIA:
1. Zdzisław Mrożewski — za 
lolę Wielikatowa w sztuce A. 
Ostrowskiego „Talenty i wiel 
blciele” w Państwowym Tea­
trze im. J Słowackiego w 
Krakowie.
2. Roman Zawistowski — za 
reżyserię sztuk: Lutowskiego 
„Wzgórze 35”, Gorbatowa 
„Młodość ojców” i Fredry 
„Dożywocie” w Państwowym 
Teatrze im. Wyspiańskiego w 
Katowicach,
3 Lidia Zamków — za osiąg­
nięcia w realizacji sztuk współ 
czesnych w szczególności za 
reżyserię sztuki K. Gruszczyń 
fkiego pt. „Pociąg do Marsy­
lii” w Państwowym Teatrze 
Starym w Krakowie,
4. Gustaw Holobek — za rolę: 
Łatki w „Dożywociu’’ Fredry, 
Fulera w „30 srebrnikach” 
Fasta i gen. de Marinis w sztu 
ce Lutowskiego „Wzgórze 35” 
w Państwowym teatrze im. 
Wyspańskiego w Katowicach.
5. Kazimiera Rychterówna — 
za zasługi w krzewieniu sztu­
ki recytatorskiej.
6. Kazimierz ludzki — za reall 
zację programu satyrycznego 
„To się pokaże” w Państwo­
wym Teatrze „Syrena” w War 
szawie.
7. Adolf Dymsza — za udział 
aktorski w realizacji satyrycz 
nego programu „To się poka­
że” w Państwowym Teatrze 
„Syrena” w Warszawie.
8. Kazimierz Pawłowski — za 
udział aktorski w realizacji «a 
tyrycznego programu pt. „Ob 
jeżdżalnia społeczna” w Te­
atrze Satyryków w Warsza­
wie.

SEKCJA FILMU
NAGRODA I STOPNIA:

1. Nagroda zespołowa: Alek­
sander Ford — za scenariusz 
i realizację filmu pt. „Mło­
dość Chopina”.
Jarosław Tuzar (Czechosłowa 
cja) — za zdjęcia do tego fil­
mu.

NAGRODA II STOPNIA:
1. Czesław Wolłe.iko —za rolę 
Chopina w filmie pt. „Mło­
dość Chopina”.
2. Kazimierz Serocki — za ilu 
strację muzyczną do filmu pt. 
„Młodość Chopina”.
3. Jan Rynkowski — za reży­
serię filmu pt. „Pierwsze dni”.
4. Jan Ciecierski — za rolę 
Plewy w filmie pt. „Pierwsze 
dni”.
SEKCJA ARCHITEKTURY

NAGRODA I STOPNIA:
1. Nagroda zespołowa: — zes­
pól realizatorów MDM w oso 
bach: taż. Józef Sigalin, inż. 
Zygmunt Stępiński, inż. Jan 
Knothe, inż. Stanisław Jan­
kowski — za projekt i reali­
zację pierwszego Zespołu Cen 
trum Warszawy MDM.
2. prof. inż. arch. Bohdan 
Pniewskl — za wybitne pro­
jekty architektoniczne i osiąg 
nięcla w dziedzinie wykonaw­
stwa.

NAGRODA II STOPNIA:
1. inż. arch. Karol Siciński — 
za odbudowę i twórczą rekon 
strukcje areh'tektury Kazimie 
rza nad Wisłą.
NAGRODA III STOPNIA:

1. inż. arch. Wacław Rembi- 
szewskl — za projekt i reali­
zację budynku Prezydium Ra 
dy Narodowej w Pruszczu 
Gdańskim oraz za projekt i re 
alizację gmachu „Czytelnika” 
w Gdańsku.
2. inż. arch. Bruno Zborowski
- za twórczą odbudowę b. Pa 
łacu Branickich w Białymsto­
ku z przeznaczeniem na Aka­
demię Medyczną.

Dział postępu technicznego



Inż. Adamowicz odnalazł swoją drogę
Zygmunt Adamowicz, głów 

ny inżynier białogardzkiej e- 
lektrowni, lubi wsłuchiwać 
się w szemrzący rytm turbo­
zespołów i śledzić na tablicy 
rozdzielczej wykonanie wska 
zań dyspozycji mocy, potem 
stanąć w oknie wysokiego 
gmachu zakładu i patrzeć na 
ciągnące się w dąl dźwigary 
linii wysokiego napięcia, na 
rozpościerające się wokół łany 
zbóż, na traktory sunące po 
polach i dymiące kominy fa­
bryk.

Ziemia tętni twórczym ży­
ciem. Miło jest pomyśleć, że i 
samemu w ten miarowy rytm 
prac£ włożyło się sporo trudu 
i wysiłku, sporą cząstkę włas­
nego życia, całym sercem, 
wszystkimi tkankami ner­
wów...

W chwilach takfej zadumy 
człowiek przywraca pamięcią 
przeszłe chwile, zapytuje sie­
bie czy zrobił wszystko, co by 
ło w jego mocy, przypomina 
sobie początki swej pracy..

• • •

Był rok 1945. Pod Kołobrze 
glem radzieckie i polskie dy­
wizje spychały do morza ostat 
nie hitlerowskie bataliony. 
■Wieczorami na niebie płonęły 
łuny, tężała artyleryjska ka­
nonada. Płonęły wsie i mia­
sta, ale wraiz ze zwycięskimi 
kolumnami, posuwającymi się 
po drogach zarzuconych wra­
kami szło nowe życie. Przy­
bywali pierwsi robotnicy i 
chłopi, którzy na nowo brali 
w swe władanie piastowską 
ziemię. Wraz z nimi przybył 
inżynier Adamowicz.

Elektrownia nie była znisz­
czona. Błyskawiczne natarcie 
wojsk radzieckich uchroniło 
ją od wysadzenia w powietrze 
przez hitlerowców. Ale sama 
elektrownia to nie wszystko. 
Elektrownia to serce — żeby 
jednak odżył organizm ziemi 
koszalińskiej, zdeptanej przez 
pożogę wojenną, by zapłonął 
tysiącami lamp w wiejskich 
chatach i zaszumiał elektrycz 
nymi motorami obrabiarek w 
fabrykach, potrzebny był o- 
gromny system dziesiątek ki­
lometrów linii, setek podsta­
cji i transformatorów... A sy­
stem ten w setkach miejsc 
brutalnie niszczony trotylem, 
żałośnie wyciągał porwane ki 
kuty stalowych dźwigarów.

„Początki były trudne — 
wspomina Inż. Adamowicz. 
Brak było specjalistów. Trze­
ba było uczyć i jeszcze raz u- 
czyć przygarniać każdego fa­
chowca, umieć rozróżnić ucz­
ciwego człowieka od tego, któ­
ry tu szukał okazji szabru i 
łatwego zarobku... Trzeba by­
ło zabezpieczać magazyny i 
skupiać dobro zakładu.

Inż. Adamowicz oglądał zbu 
rzone konstrukcje, kreślił pla 
ny, kierował ich odbudową. 
Razem z organizowaną napręd 
ce grupą monteió v naprawiał 
transformatory i podstacje. 
Starał się o mieszkanie dla no 
wych robotników, o urucho­
mienie przyfabrycznej stołów 
ki.

Lata były trudne, ale zwol­
na zapalały się lanlpy elek­
tryczne w Koszalinie, Świd­
winie, Połczynie - Zdroju, we 
wsiach i PGR-ach. W elek­
trowni dymiło coraz więcej 
kominów. Ziemia koszalińska 
nabierała rumieńców życia...

Inżynier Adamowicz chlub­
nie wykonał Plan 3-letni na 
swym odcinku. W 1947 r. Pre­
zydent Bolesław Bierut ude­
korował go Własnoręcznie Zlo 
tym Krzyżem Zasługi. W tym 
samym roku inż. Adamowicz 
wstąpił do Partii.

♦ * *

„Ojciec mój był ślusarzem, 
matka krawcową. Drogi na 
studia nie miałem usłanej ró­
żami. Ojciec latami odkładał 
pieniądze, bym mógł się u- 
czyć, ale to nie wystarczało. 
Trzeba było szukać dodatko­
wej pracy, dawać korepety­
cje... Studia przeciągały się w 
nieskończoność. Gdy ukończy 
łem je wziąłem pierwszą pra 
cę, która mi się nasunęła — 
w fabryce drzewnej. Nie było 
co wybierać. Po tym dopiero 
udało mi się dostać do ener­
getyki...”

Na chwilę zastanawia się:
— Gdy dziś wspomnę tam­

te lata... Prawdę mówiąc to 
przecież przed wojną praca w 
fabryce mi nic nie dała. By­
łem po prostu urzędnikiem, 
wykonawcą dyrektyw właści­
ciela fabryki. O jakiejś samo­
dzielnej myśli technicznej nie 
było mowy. Współodpowie­
dzialność za zakład, za produk 
cję? Nie, to mnie nie mogło 
dotyczyć... A inżynier lubi 
tworzyć, cieszy się, gdy jego 
dzieło przynosi korzyść wszy­
stkim. Dziś właśnie tak jest... 
Wtedy nie było...

Bo weźcie na przykład ener 
getykę. Małe kapitalistyczne 
zakłady, pracujące w ciasnym 
kręgu na zysk. A dziś? Ogrom­
ny system potężnych elektrow 
ni wzajemnie ze sobą połączo 
nych, pozwalający na najbar­
dziej ekonomiczne wskaźniki 
zużycia paliw, na maksymal­
ną moc produkcyjną.

My, inżynierowie, znamy 
wymowę cyfr. Rozumiemy wy

mowę założeń 6-letniego Pla­
nu. Sześciolatka to ogromne 
możliwości twórcze dla inży­
niera, nowe perspektywy, no­
we metody pracy. Bo inżynier 
jest twórcą. Zle się czuje, gdy 
jest automatem...

» » »

Robotnicy elektrowni mó­
wią, że inżynier Adamowicz 
to „swój chłop”.

Inżynier Adamowicz mocno 
zespolił się z załogą. Gdy w po 
przednich latach w elektrow­
ni rozpalała się walka o osz­
czędność węgla, gdy palacze 
podejmowali dumne zobowią­
zania obniżenia wskaźników 
jego zużycia, gdy wskaźnik 
ten z 1,25 obniżali do 0,96, 
tow. Adamowicz uczył ich pil 
nie śledzić wskaźniki analiza­
torów spalin, udzielał wskazó­
wek, podzielał z załogą ogól­
ny entuzjazm — zakończonej 
pełnym sukcesem—walki o zdo 
bycie sztandaru najsprawniej 
pracującej elektrowni w kra­
ju...

A po tym przyszły szybko­
ściowe remonty kotłów. Tu po 
trzebna jest twórcza myśl in­
żyniera z twórczym entuzjaz­
mem robotnika — potrzebny 
jest czasami inżynierski auto­
rytet. Na zebraniu podstawo­
wej organizacji partyjnej, gdy 
była mowa o szybkościowym 
remoncie kotłów, padały głosy, 
że remontu nie da się przepro 
wadzić. Głosy takie padały i 
na naradzie wytwórczej. Inży­
nier Adamowicz przygwoździł 
wahających się cyframi, przy­
kładami, sięgnął do radziec­
kich doświadczeń, zespolił się 
w twórczych wysiłkach z przo 
dującą grupą robotników, któ 
rzy uporczywie realizowali 
swe zobowiązania dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin wodza 
Narodu i przewodniczącego 
Partii.

A choćby 1 teraz. Stanęła 
sprawa konstrukcji nośnej do 
pieców. Konstrukcję miało wy 
konać Zjednoczenie, ale zawio 
dło. Można wtedy przecież by­
ło siedzieć bezczynnnie, tłuma 
czyć powolny postęp prac nie- 
wywiązaniem się Zjednoczenia 
ze swych zobowiązań... Ale za

łoga białogardzka razem ze 
swym inżynierem postąpiła 
inaczej — zbudowała kon­
strukcję sama.

* * •

Inżyniera Adamowicza wy­
chowała Partia. Wskazywała 
mu w codziennym jego życiu 
i pracy, na błędy pomagała 
mu przezwyciężać szkodliwe 
nawyki, nabyte w pracy w u- 
stroju kapitalistycznym.

„Wiecie czego mnie najbar­
dziej nauczyła Partia? — mó­
wi inż. Adamowicz. — Współ­
odpowiedzialności za zakład! 
Nauczyła mnie wyczuwać ści­
sły związek mojej pracy z pra 
cą, która w ramach naszego 
Planu rozpala się na budo­
wach Nowej Huty i Częstocho 
wy, na Żeraniu i w kopal­
niach węgla, na szczecińskiej 
stoczni i polach naszych PGR- 
ów, spółdzielni produkcyjnych 
1 gromad. Dzięki Partii coraz 
bardziej dostrzegłem ścisły 
związek między potężnymi bu 
dowami naszej 6-latki, a na­
szym własnym, osobistym ży­
ciem i naszą przyszłością. W 
swej pracy poczułem się współ 
gospodarzem zakładu, człon­
kiem jego załogi, współodpo­
wiedzialnym razem z kolekty­
wem za jego pracę. To doda- 
je sił, to zmienia życie...

Pamiętam — wspomina inż. 
Adamowicz — raz w drodze 
do Warszawy spotkałem mło­
dego inżyniera. Jechał budo­
wać elektrownię. Spojrzałem 
na jego radosną uśmiechniętą 
twarz.

— Tam jeszcze nic nie ma 
— mówił. — Piaszczyste pola, 
liche chaty, lasy... A za kilka­
naście miesięcy musi stanąć 
nowa turbina. Czy wiecie, co 
to znaczy? To inne, radośniej­
sze życie, to lampy w chłop­
skich chatach, nowe zakłady 1 
fabryki...

Pojechał i wiem, że za kilka 
naście miesięcy, tak jak powie 
dział, stanie tam turbina, któ­
ra będzie służyć ludziom. Cóż 
może dać większą radość ży­
cia, niż świadomość celowości 
swego dzieła, które tworzysz 
dla narodu...?

Jl-

Spółdzielcy z Nosibądów dzielnie 
realizują swój „Mały Plan 6-letni”

W biurze Rolniczego Zespo­
łu Spółdzielczego „Wolna Wo« 
la” w Nosibądach (pow. szcze­
cinecki) wisi — rzadko jeszcze 
spotykany w naszych spółdziel 
niach produkcyjnych —„Mały 
Plan Sześcioletni” ich zespoło 
wej gospodarki. Na wykresie 
widzimy krzywą wzrostu pro» 
dukcji. Spółdzielnia w zeszłym 
roku zebrała przeciętnie po 10 q 
zbóż z ha, a więc o 1 q z ha 
więcej niż w roku wspólnego 
gospodarowania w r. 1950. 
Plan zakłada w następnych la­
tach dalszy wzrost wydajności 
plonów, ćo roku — o 2 q z ha. 
Inny wykres przedstawia roz­
wój hodowli trzody chlewnej z 
20 w 1950 r. — do 52 sztuk 
w 1951 r. oraz wytycza dalszy 
wzrost hodowli nierogacizny w 
bieżącym roku do 79 sztuk, w 
latach następnych — do 100, 
140 i — w roku 1955 — do 
160 sztuk. Pogłowie bydła, któ­
re zwiększyło się z 21 do 29 
sztuk (w tym 18 krów doj» 
nych) w 1951 r., w bieżącym 
roku ma dojść do 32, a do koń­
ca 6=latki — do 80 sztuk.

— „Aby szybciej podnosić 
produkcję rolną i hodowlaną— 
mówią spółdzielcy z Nosibą- 
dów — opracowaliśmy dla na» 
szej zespołowej gospodarki 
„Mały Plan Sześcioletni’’. Za 
warte są w nim zadania, które 
postanowiliśmy wykonać do 
końca 1955 r.”
CZOŁOWI REALIZATORZY 
„MAŁEJ SZEŚCIOLATKI”
Spółdzielczy „Mały Plan Sze 

ścioletni” przewiduje wzrost 
wydajności plonów z ha o 100 
proc., pogłowia trzody chlew­
nej o 700 proc, i pogłowia by« 
dła — o bez mała 300 proc. 
Dotychczasowe wytyczne swej 
ą ^D^dzielcy dzielnie rea­
lizują. świadczy o tym choćby

fakt, że w tegorocznych żni­
wach zbierać będą wyższe plo» 
ny niż przewidywali — i że 
przekroczą plan rozszerzenia 
hodowli. Swoje dotychczasowe 
osiągnięcia zawdzięczają oni w 
dużej mierze takim przodowni 
kom pracy, jak np. brygadzi, 
sta połowy Stanisław Pieńkos, 
Michał Włodarczyk, Włady­
sław Łukaszewski, chlewmistrz 
Zbrzeźny, cborowy Feliks Ła­
szczewski, przewodniczący Wła 
dysław Błaszczyk, traktorzysta 
Czesław Rzesiński (RZS po­
siada własny „Zetor”) czy też 
kobiety — księgowa Stanisła­
wa Łukomska, Bronisława No­
wicka, Aleksandra Korolczuk, 
Cecylia Zbrzeźna, Janina Wie- 
czorkowa, Apolonia Pieńkos i 
inne.
CZYN LIPCOWY FELIKSA 

ŁASZCZEWSKIEGO
W ubiegłym roku 17 spół» 

dzielczych krów wydało prze­
ciętnie po 2.175 litrów mleka. 
W tym roku oborowym został 
Feliks Łaszczewski. Dzięki jego 
sumiennej i umiejętnej pracy 
mleczność krów znacznie pod­
niosła się. Łaszczewski zobowią 
zał się dla uczczenia Święta 
Odrodzenia uzyskać do końca 
br. od posiadanych obecnie 18 
krów 50 tys. litrów mleka, czy­
li przeciętnie podnieść mlecza 
ność każde i krowy o 600 lit­
rów rocznie. Znacznieisze po­
prawienie mleczności krów u- 
niemożliwiła mu pryszczyca, 
która trwała w oborze ponad 
5 tygodni.

„PIERWSZE ZBOŻE 
DLA PAŃSTWA”

W Czynie Lipcowym spół= 
dzielcy w Nosibądach przepro­
wadzą m. in. kośbę i zwózkę 
zbóż kłosowych z 130 ha w cią» 
gu 20 dni i podczas żniw wy- 
młócą co najmniej 30 proc.

zbiorów, aby jak najszybciej 
sprzedać Państwu zboże z 
pierwszego plonu.

W ten sposób członkowie spół­
dzielni produkcyjnej „Wolna 
Wola” chcą dać wyraz swojej 
wdzięczności dla klasy robotni 
czej, która kierowana przez 
Partię dała chłopom ziemię, 
zaopatruje ich w maszyny rol­
nicze i artykuły pierwszej po­
trzeby, wskazała im drogę do 
dobrobytu i pomaga szybciej 
kroczyć po tej drodze.

Chłopi z Nosibądów wiedzą, 
że zaopatrzenie klasy robotni­
czej w chleb, mięso i tłuszcze 
jest ich najświętszym obowiąz 
kłem.

Szybkie i sprawne przepro» 
wadzanie akcji żniwno-omłoto- 
wej wymaga udziału w pracy 
wszystkich członków spółdziel­
ni i zdolnych do pracy człon* 
ków ich rodzin, m. in. 1 tych 
spółdzielców, którzy jak np. 
Ryniejski i Radłowski ostatnio 
opuścili się nieco w robocie. 
W czasie żniw zostanie zorga­
nizowane współzawodnictwo 
pracy pomiędzy grupami bry­
gady polowej, a zarząd, po­
dobnie jak wiosną, będzie wy» 
różniał przodowników 2niw 
Wysokich Plonów premiowymi 
dniówkami obrachunkowymi. 
Fotografie ich będę umieszcza­
ne w gablotce współzawodnic­
twa.

Księgowa Łukomska — ko­
respondentka „Głosu Koszaliń* 
skiego” — postanowiła przy 
pomocy kierownika miejscowej 
szkoły ob, Majewskiego, prze­
wodniczącego Błaszczyka i bry 
gadzisty polowego Stanisława 
Pieńkosa wydawać co dwa ty­
godnie gazetkę ścienną, po­
święconą aktualnym zagadnie* 
niom spółdzielni, a głównym 
jej tematem będzie przebieg 
współzawodnictwa w akcji 
żniwnej.

Nowe maszyny ze złomu 
Warsztatowcy PGR Ząbrowo 

wykonali zobowiązania lipcowe
Gdy 18 czerwca do warszta 

tów PGR w Ząbrowie (pow. 
Kołobrzeg) listonosz przyniósł 
jak co dzień gazety — więk­
szość załogi już wiedziała z 
radia o wspaniałych lipco­
wych zobowiązaniach „Siemia­
nowic’’ i „Ursusa”.

Tego dnia po zakończeniu 
pracy robotnicy warsztatów 
nie rozchodzili się do domów. 
Starsi dyskutowali nad arty­
kułem. ZMP-owcy stali na 
boku i także o czymś żywo 
rozprawiali. „Trzeba jutro 
zrobić w warsztatach zebra­
nie” — padały głosy.

„Jutro” rozpoczął się jak 
zwykle normalny dzień pra­
cy. Remontowano maszyny — 
toczono i spawano, ale dnia 
tego nikomu już z głowy nie

drugiego wołali robotnicy.
Zobowiązanie zostało podję 

te. « « •

Załoga warsztatów PGR 
Ząbrowo już nazajutrz po zeb 
raniu przystąpiła do realiza­
cji swych zobowiązań. Pracę 
zorganizowano w ten sposób, 
że do remontu snopowiązałki 
i kosiarki przeznaczono na 
stałe dwóch ludzi — tow. Ja­
na Zatykę i ZMP-owca Łuc­
jana Liczyńskiego. Pierwszy 
wykonywał stale 145 proc, nor 
my — drugi 130 proc, normy. 
Robota z minuty na minutę i 
z godziny na godzinę szybko 
posuwała się naprzód.

Pracowało przy maszynach 
dwóch ludzi, ale czyn wyko-

...Zobowiązanie wykonane. Jeszcze sprawdzimy przy 
żniwiarce czy sprawnie wiąże i może wyruszać w pole...

wychodziła sprawa lipcowego 
zobowiązania.

Zebranie w warsztatach 
PGR Ząbrowo po naradzie 
kierownictwa i załogi wyzna­
czone zostało na dzień 20 
czerwca. „Trzeba zbadać moż 
liwości — trzeba do tej spra­
wy podejść rozważnie, bo pod 
jęty czyn musi być w termi­
nie wykonany’’ — mówił maj 
ster warsztatowy, tow. Mie­
czysław Jańczak.

I gdy dnia 20 czerwca po 
pracy zebrali się wszyscy w 
obszernej warsztatowej hali 
— wiedzieli już jaki podejmą 
czyn. Zrobią to — co w obec­
nej chwili jest najpotrzeb­
niejsze w akcji żniwnej — ze 
złomu, wyremontują a wtaści 
wie zbudują nowe, zdolne do 
pracy maszyny.

— Widzicie, towarzysze — 
mówił Jańczak, — mamy tu 
maszyny przeznaczone komi­
syjnie na złom. Jedna snopo- 
wiązałka i jedna kosiarka— 
garściówka. Jeżeli uda nam 
się dla uczczenia 8-ei roczni­
cy PKWN przywrócić im zdol 
ność do pracy — spełnimy 
ważne zadanie. Potrzeba nam 
do tego wiele nowych części 
zamiennych, ale mamy „gło­
wy na karku” i do dyspozy­
cji maszyny w warsztacie. 
Jak uważacie, towarzysze?

— Jak i wy — Jeden przez

nywali wszyscy, bo każdy 
warsztatowiec zobowiązał się 
przekroczyć od 10 do 20 proc, 
wykonywaną dziennie nor­
mę aby zastąpić w planowej 
pracy towarzyszy wykonują­
cych zobowiązanie warszta­
towców. Kowal, tow. Jan Prze 
śluga przekraczał swą normę 
o 10 proc., monter tow. Stroi 
zobowiążał się wykonać za­
miast 120 proc.'— 140 prdf. 
normy, Koniewicki i Zatykę 
— po 140 proc., a Michalak — 
150 proc. Niezależnie od tego, 
w warsztatach poza godzina­
mi pracy toczono i kuto nowe 
części do remontowanych ma 
szyn, regenerowano stare.

« * «

22 Lipca gdy w całym kra­
ju naród polski święcił 8-mą 
rocznicę Odrodzenia, gdy na 
ulicach odbudowanej Warsza­
wy wśród wspaniałych gma­
chów i zieleni bohaterska mło 
dzież polska święciła swój 
wielki dz'eń, gdy na łamach 
prasy jeden za drugim uka­
zują się dumne meldunki za­
łóg fabryk i pracującego 
chłopstwa o realizacji podję­
tych zobowiązań, na dz edziń- 
cu warsztatów PGR Ząbrowo 
stały dwie jak nowe, sprawne 
do akcji, lśniące świeżą farbą 
maszyny.

Zobowiązanie zostało wyko 
nane.

Z. R.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

• • •
STRAŻ POŻARNA—Ul. nr 08 (do. 

tycbczaa 333).• * •
MUZEOM - ul. Armii Czerwonej 
53 — Wystawa — „Wielkie Budowle 
Komunizmu" I „Ormiańska SRII" 
— Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piątki 1 niedziele w godz. 
12—17

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

• ♦ •
Wystawa „lO-lech PPR” czynna 

iest w budynku KP PZPR przy Al. 
>oplawikiego w goda. 9—19.

Skup złomu prowadzą na terenie 
naasego miasta (klepy MHD: przy 
ul. Lota. Deotymy 1 Żymierskiego. 
Złom skupują również sklepy 
Omlnnych spółdzielni „Samopo- 
moa Chłopaka",

Repertuar kin
KOSZALIN
Kino „NOWA HUTA" — „Carmen 
z Hollywood” — godz. 18 1 20. 
Kino „MŁODA GWARDIA"—Rokoa 
sowo — „Sport milionów" — godz. 
20.
SŁUPSK
Kino „POLONIA" — „Bokserzy”
— godz. 16. 18 1 20.
BIAŁOGARD
Kino „Bałtyk" — ..We oła trójks"
— g ’z. 18 l 20.
8ZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ” — „Dzlect 
ulicy” — godz. 18 1 20.
WALCZ
Kino „TĘCZA” — „Dzielny Gaj- 
czy” — »odz. 18 | 20.
USTKA
Kino „DELFIN” — „Cesarski sło­
wik” — godz. 18 i 20.
DARŁOWO
Kino „BAJKA"—„Pierwszy start”
— godz. 18 1 20.
POŁCZYN . ZOKOJ
Kino „WOLNOŚĆ" — „Zapora" — 
godz. 20.
MIELNO
Kino „Nr 14” — nieczynne.
USTRONIE MORSKIE
Kino „Nr 11” — nieczynne.

Ze sportu

Zwycięstwo 
CWKS-u 
w Koszalinie

Po zakończeniu defilady w 
dniu 22 bm. odbyły się liczne 
imprezy sportowe, z których 
najciekawszą był start I-ligo- 
wej drużyny warszawskiego 
CWKS=u w siatkówce i koszy­
kówce mężczyzn.

Spotkania te zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem go 
ści, którzy zademonstrowali 
naprawdę ładną i stojącą na 
wysokim poziomie grę.

W siatkówce warszawianie 
pokonali naszą drużynę w 
trzech krótkich retach — 15:4, 
15:6, 15:3, zaś w piłce koszy­
kowej wygrali zdecydowanie 
w stosunku 98:20 (do przerwy 
49:5), Najwięcej punktów dla 
zwycięzców zdobył Majer — 
24 oraz Wilczewski — 20. Dla 
pokonanych Jednaszewski — 7.

Sędziował ob. Świniarski z 
Koszalina.

Zawody cieszyły się olbrzy­
mim zainteresowaniem publicz 

ości.



Sejm Ustawodawczy RP 
uchwalił jednomyślnie 

Konstytucję
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

' Z kolei marszałek udziela 
'głosu przedstawicielowi Klubu 
Poselskiego PZPR pos. tow. 
Ochabowi, który składa oświad 
czenie, w którym mówi m. in.: 

Wysoki Sejmie! Konstytu­
cja, którą będziemy uchwalali, 
nie zrodziła się tylko w mo­
rach tego gmachu. Nie jest o- 
na, jak była konstytucja 3 ma­
ja, dziełem niewielkiej grupy 
reformatorów, którzy nieled- 
wie spiskiem zmuszeni byli za 
pewnie jej uchwalenie.

Różni się ona zasadniczo od 
pseudo-demokratycznej konsty 
tucji 1921 roku, przyjętej w 
wyniku parlamentarnych prze­
targów stronnictw burżuazyj- 
nvch, obcych i wrogich ludo­
wi. ,

Nasza Ludowa Konstytucja 
Jest też przeciwieństwem i po­
tępieniem haniebnej „konsty­
tucji" faszystowskiej, narzuco 
nej Polsce przez zgraję sana­
cyjną w 1935 roku.

1 Postanowienia naszej usta- 
■wy zasadniczej — zanim zo- 
•tały sformułowane w opu­
blikowanym projekcie, doj­
rzewały w umysłach najlep­
szych synów i córek narodu 
polskiego jako wynik rozwo­
ju idei społecznych stuletnie­
go z górą ruchu wyzwoleń­
czego naszego ludu pracu­

jącego, były programem dłu­
goletniej, heroicznej walki 
mas robotniczo - chłopskich, 
kształtowały się w ciągu o- 
statnich 8 lat jako dorobek 
wielkiej odrodzeńczej, twór­
czej pracy naszego wyzwolo­
nego narodu.

Konstytucja rozpatrzona 
przez Sejm jest więc wyra­
zem ujawnionej woli narodu. 
Wola ta została ujawniona nie 
tylko słowem. Masy pracują­
ce Polski ujawniły tę wolę czy 
nem, budując swoje Państwo 
Ludowe ogromnym wysił­
kiem, pełnym trudu i ofiar­
nych poświęceń. Wolę tę u- 
jawnia codziennie przy war­
sztacie — w kopalniach, hu­
tach i fabrykach — polska kia 
sa robotnicza. Wyrażają tę 
■wolę swoją pracą i swoją tro­
ską o Państwo Ludowe milio­
nowe rzesze chłopów pracują 
cych, wyraża ją s» a wierną 
6łużbą ludowi i narodowi pol­
ska inteligencja pracująca.

Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej jest 
wielką kartą polskiego ludu 
pracującego, jest wielkim ak­
tem umocnienia naszego Pań­
stwa Ludowego. Świadczy ona 
o dojrzałości dokonanej w 
Polsce rewolucji społecznej, 
stającej dzisiaj przed światem 
w majestacie własnego rewo­
lucyjnego prawa, które będzie 
podstawą ludowej praworząd 
ności.

Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej wzmóc 
ni autorytet władzy ludowej, 
zacieśni sojusz robotnicz.o - 
chłopski, będący fundamen­
tem Państwa Ludowego. Kon 
etytucja stwarza podstawę dal 
szego rozwoju i rozkwitu go­
spodarki narodowej, pełnego

W radosnym dniu uchwale­
nia naszej Ludowej Konstytu­
cji, z najgłębszą i najserdecz­
niejszą wdzięcznością myśli- 
my o wielkim narodzie ra­
dzieckim, który pod wodzą ge 
nialnego Stalina rozgromił fa­
szyzm hitlerowski, wyzwoli! 
liczne narody, a wśród nich na 
ród polski, dając nam moż­
ność zbudowania nowego lu­
dowo - demokratycznego u- 
stroju, którego fundamentem 
prawnym staje się nasza Kon­
stytucja.

Będziemy głosowali za tą 
Konstytucją z głębokim i nie­
wzruszonym przekonaniem, że 
zgodnie z nauką Lenina i Sta­
lina umacniamy władzę robot 
niczo - chłopską, zebezpiecza- 
my wolność i suwerenność, 
rozwój i rozkwit naszego wy­
zwolonego, mężnego, utalento­
wanego i twórczego narodu.

Głosując za Konstytucją 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza uroczyście zapewnia 
polski lud pracujący, że pod 
przewodem wielkiego Budow­
niczego Polski Ludowej towa­
rzysza Bolesława Bieruta bę­
dzie nieugięcie pracować nad 
pełnym i całkowitym wciele­
niem w życie jej doniosłych 
postanowień w interesie mas 
robotniczo - chłopskich, w in­
teresie narodu polskiego i mię 
dzynarodowej sprawy wolno­
ści, pokoju i postępu.

Uchwała, która za chwilę 
zapadnie, będzie nie tylko wiel 
kim historycznym dokumen­
tem najgłębszego rewolucyjne 
go przełomu w dziejach nasze 
go narodu, będzie ona dla kaź 
dego patrioty polskiego, par­
tyjnego czy bezpartyjnego, naj 
wyższej wagi zobowiązaniem 
strzeżenia i wypełniania posta 
nowień tej Konstytucji, zobo­
wiązaniem wobec naszego po­
kolenia jak i wobec przy­
szłych pokoleń, zobowiąza­
niem. które zapewni Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej najwyższy autorytet 
polityczny i moralny, rewolu­
cyjny majestat i siłę zwycię­
skiego ludowego prawa.

(Huczne i długotrwałe okla­
ski).

cji i rzemiosła, które w proce­
sie walki ideologicznej włącza 
ją się w nurt budownictwa 
socjalistycznego i zrozumiały, 
że wspólny marsz z masami hi 
iłowymi, z klasą robotniczą na 
czele, jest jedynie słuszną dro 
gą, wiodącą ku dalszemu 
wzmocnieniu naszej Ojczyzny. 
Patrzymy z dumą i radością w 
przyszłość naszego narodu, kro 
czącego ku wyższym i dosko­
nalszym formom życia.

Klub Poselski Stronnictwa 
Demokratycznego glosować bę­
dzie za uchwaleniem Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — wielkiej karty 
wolności i postępu narodu poi 
skiego.

skiego, Śląska, Krakowa, krew 
chłopów Rzeszowszczyzny, Ła­
panowa, Jadowa, Lubelszczyz­
ny, krew bojowników wolno­
ści, pomordowanych w kaza­
matach Cytadeli i Pawiaka. 
Berezy i Oświęcimia, krew 
partyzantów i żołnierzy sław­
nej GL i AL, okrytej chwalą 
I i II Armii Wojska Polskiego.

W czci i hołdzie najgłęb­
szym chylimy czoła, wspomi­
nając ofiarną bohaterską wal­
kę Armii Radzieckiej, która 
potężnym ramieniem wsparła 
i rozstrzygnęła walkę o socjal 
ne i narodowe wyzwolenie Pol 
ski.

(Dokończenie ze str. 2-glej)
W 8 rocznicę Manifestu Lip 

towego PKWN — naród poi 
ski otrzymuje Konstytucję naj 
bardziej w naszych dziejach 
demokratyczną, najbardziej po 
stępową, Konstytucję odzwier 
ciediającą przełomowe, rewo­
lucyjne osiągnięcia polskiego 
ludu pracującego — robotni­
ków. chłopów, inteligencji i 
rzemieślników.

Stronnictwo Demokratyczne. 
Skupiając w swych szeregach 
odłamy inteligencji, pracowni 
ków umysłowych i rzemiosła 
widzi w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wy­
raz przemian, jakie nastąpiły 
również wśród rzesz intcllgen-

większością, jednomyślnie — 
zrywa się spontaniczna mani­
festacja. Posłowie wstają. 
Długo rozbrzmiewają huczne 
oklaski. Z ław poselskich pa­
dają okrzyki: „Niech żyje Kon 
stytucj* Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej!’’ „Wielki bu­
downiczy Prezydent Rzeczypo 
spolitej Bolesław Bierut — 
niech nam żyje". Izba skandu 
je: „Bierut”, „Bierut”, „Bie­
rut”.

Następnie Sejm Ustawodaw 
czy uchwalił ustawę Konstytu 
cyjną — przepisy wprowadza 
jące Konstytucję Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej. Rów­
nież i ta ustawa uchwalona zo 
stałą kwalifikowaną większo­
ścią jednomyślnie.

Na tym porządek dzienny 
posiedzenia został wyczerpa­
ny. Posłowie hucznymi oklas 
kami żegnają opuszczającego 
lożę Prezydenta Rzeczypospoli 
tej.

Po ładnej grze
Warszawa pokonała Szczecin
5s2

Lekkoatleci na Olimpiadzie

W gimnastyce Indywi­
dualnej w ćwiczeniach wol­
nych (w układzie obowiąz­
kowym I dowolnym) JO- 
KIEŁ zdobył srebrny me­
dal olimpijski, zajmując 
drugie miejsce razem z Ja­
pończykiem UESAKO. O- 
baj uzyskali po 19.15 pkt. 
Pierwsze miejsce w tel kon­
kurencji zajął Szwed TIIO- 
RESSON — 19.25 pkt.,

W ćwiczeniach na kół 
kach (układ obowiązkowy 1 
dowolny) trzy medale olim­
pijskie zdobyli gimnastycy 
radzieccy-w kolefnoM: 1) 
S7AGIŃIEN — 19 75, 21
CZUKARIN — 19 55, 3)
T.EONKIN — 19.40.

Najciekawszą spośród imprez 
sportowych zorganizowanych w 
Szczecinie z okazji Zlotu był mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacja­
mi Warszawy i Szczecina. Spotka­
nie zakończyło się wygraną gości 
5:2 (2:1).

Warszawianie górowali przede 
wszystkim pod względem tecłiniez 
ńym. Pokazali też jak należy pize 
prowadzać zmiany pozycji linii ata 
ku i uwalniać się spod opieki prze 
ciwnlka. Szczególnie dobrze wy­
chodziły zmiany napastnikom gra

Koterka 
w finale 
jedynek

W? wtorek przed .południem ro­
zegrano drugie repeszaże, których 
zwycięzcy, obok zwycięzców pół­
finałów będą walczyć w finale. 
Piękny sukces odniósł KOĆERKA, 
który zakwalifikował się do fina­
łu jedynek, wygrywaj-o svz»l re- 
peszaż z doskonałym Amerykani­
nem HELIA. Polak wyprzedził 
Kelly‘ego o ułamki sekundy, tak, 
że kolejność na mecie rozstrzygnę 
lo dopiero zdjęcie fotograficzne. 
W finale przeciwnikami Kocerki 
będą: TIUKAŁOW (ZSRR), IOX 
(Anglia), WOOD (Australia) i 
STEPHEN (Afryka Płd.).

Polska dwójka ze sternikiem LO­
RENC — THOMAS, ster. Michalski 
nfe we«zla do finału, zajmuiac w 
repeszażn drugie mi isce o niecałe 
; sek. za Danią.

LZS-Budowlani 
78:78
|> OWNOCZESNTE z odbywający- 
11 mi trę TńjshźOfitwami Szcze­

cina w torze przeszkód, rozegrano 
na stadionie Budowlanych mecz 
lekkoatletyczny LZS — Budowlani.

Sportowcy wie1- 
scy odnieśli duży 
sukces remisując 
78:78, z jednym z 
silniejszych zrze­
szeń naszego wo­
jewództwa

Spotkania rozpoczęto z godzin­
nym opóźnieniem, co n!e wysta­
wia dobrego świadectwa organi­
zatorom. Wyniki uzyskano na o- 
gół słabe. Oto lepsze — kobiety: 
skok w dal — Sekulska 4.40 m; 
60 m — Sekulska 8.7; mężczyźni: 
100 m Ancerowicz 12 sek.; 400 m— 
Okaryński 55,5 sek.; skok wzwyż— 
Kasprzak 1:60 m; rzut dyskiem — 
Śmigiel 34.80 m; pchnięcie kulą — 
Śmigiel 10 70 m.

Polak Jokiel 
zdobywa 

srebrny medal 
tu gimnastyce

jącym po prawej stronie, Jezier­
skiemu i Soporkowi. W wyrówna­

nym zespole goś­
ci wszyscy zagra 
li na dobrym po 
ziomie.

Warszawianie 
mogli uzyskać 
jeszcze wyższy 
wynik, ale często 
rezygnowali ze

strzałów dla pokazania „koronko­
wych" kombinacji na polu kar­
nym. Poza tym wiele niebezpiecz­
nych strzałów obronił dobrze usta 
wiający się Serkowski, któremu po 
dobnie jak 1 w niedzielnym meczu 
z Górnikiem Wałbrzych wystawia­
my najlepszą notę w drużynie.

Szczecińskie formacje defenzyw- 
ne miały trudne zadanie utrzyma­
nia w szachu o wiele lepszych 
technicznie i bardziej ruchliwych 
napastników. Dobrze zagrali w lej 
linii Tumlłowski i Bartczak. Sta- 
checkl osłabł w drugiej połowie 
gry. Derdziński ma na sumieniu 
zawiniony rzut karny, a Bubicń 
zapominał o kryciu i został zmie­
niony przez Kafarskiego. Napastni 
cy stosowali prymitywna taktykę 
polegającą na długich podaniach 
do przodu — licząc na szybkość 
i... szczęście. Bardzo ambitnie 
zagrali Suchogórski i niebezpiecz­
nie strzelający Kasprzyk.

Zaraz po rozpoczęciu gry war­
szawianie uzyskali przewagę, a 
ostre strzały Olejnika i Kokota bro 
ni Serkowski. W 13 min. Kasprzyk 
mija obrońcę, pomagając sobie 
przy tym ręką, czego zasłonięty 
sędzia nie zauważył. Kasprzak os­
tro strzela i Szczecin prowadzi 1:0. 
W 35 min. po jednym z ataków 
Szczecina obrońcy zbytnio wysu­
wają się do przodu — wykorzystu­
je to Kokot, mija wybiegającego 
Serkowski ego i zdobywa i punkt 
dla swych barw. W pięć minut po­
tem Jezierski zamienia rzut kar­
ny w 2-gą bramkę.
- o przerwie strzelcami bramek dla 
Waiszawy byli Kokot (2) i topo­
rek. Pod koniec meczu Sucho­
górski ostrym zaskakującym strza 
leni ustala wynik spotkania.

Koszykarki polskie 
wygrały 
w Pekinie

Polskie zespoły koszykówki, 
przebywające na tournee w 
Chińskiej Republice Ludowej, 
rozegrały we wtorek, pierw­
sze towarzyskie spotkania w 
Pekinie z akademickimi zespo 
łami chińskimi.

W meczu drużyn żeńskich 
Polki pokonały drużynę chiń­
ską 51:31 (24:11). Mecz drużyn 
męskich został w 10 min. gry 
przerwany z powodu ulewne­
go deszczu, przy stanie 14:10 
dla koszykarzy chińskich.

Bek 
krótkodystansoujjjm 

mistrzem Polski 
na torze

Na torze kolarskim w He- 
lenowie dokończono, przerwa­
ne w niedzielę z powodu ule­
wy, półfinały i finały krótko- 
dystansowych mistrzostw Pol­
ski na torze. Drugi półfinał 
wygrał bez trudu Bek, przed 
Boruczem 1 Janickim.

Ponieważ finał rozgrywano 
według regulaminu o mistrzo­
stwo świata, t. zn, systemem 
trójkowym, finalistę wyłonił 
repeszaż z pokonanych w pół­
finale. Wygiął go Marchwiri 
skl.

Zwycięzca Bek (Włókniarz 
Łóclż) osiągnął b. dobry czas 
]2,4 sek. Wicemistrzem został 
Marchwiński z. Gwardii (Szcze 
cin), 3) Kupczak (Włókniarz 
Kraków), 4) Janicki (Gwardia 
Wrocław), 5) Borucz (Włók­
niarz Łódź), 6) Ulik (Gwardia 
Łódź). O czwarte, piąte i szó­
ste miejsce rozegrano dodał 
kowy wyścig.

Czwórka bez sternika 
walczyć będzie o medal. 
Dalszy ciąg rozgrywanych repe- 

azaży wioślarskich, z których zwy­
cięzcy zakwalifikowali się do fi­
nału. przyniósł wyniki następują­
ce:

Czwórki b-z sterri-.a:
I — 1> Anglia — 6.37,9, 2) ZSRR 

— 6.33,5, 3) Noi węgla;
II — 1) Finlandia — 6.48,5, 2)

Włochy — 6 49.2, 3) USA;
III — 1) Polska — 6.43,92, 2) Saa­

ra — 6.47,2. 3) Austria -- 6.48,5.
Tak więc polska czwórka bez 

sternika wywalczyła sobie udział 
v/ finale, w którym spotka się z 
Anglią, Finlandią, Francją 1 Jugo­
sławią.

Finał 100 ni kobiet
1) Jackson (Australia) — 

11,5, 2) Hansejager (Afr. Pol.)
— 11.8. 3) Strickland (Austra­
lia) _ 11.9. 4) Cripps (Austra­
lia) — 11.9, 5) Sander (Niem. 
zach.) — 12,0, 6) Faggs (USA)
- 12,1. .
Rekord olimpijski w dysku 

mężczyzn.
Wyniki finału: 1) Iness 

(USA) — 55,03, — (rek. olim.), 
2) Consolini (Wł.) — 53,78, 3) 
Dillion (USA) — 53.28. 4) Gor- 
dien (USA) — 52.66, 5) Klics 
(Węg.) — 51,13, 6) Grigałka
ZSRR) — 51,13.
Whitfield USA ponownie 

mistrzem olimpijskim 
na 800 m.

W finale biegu na 800 m 
Whitfield (USA) powtórzył 
swój sukces z poprzednich Ig­
rzysk Olimpijskich, zwycięża­
jąc i wyrównując swój rekord 
olimpijski z 1948 r.

Wyniki finału: 1) Whitfield 
(USA) — 1.49.2, 2) Wint (Ja­
majka) — 1.49.4. 3) Ulzheimer 
(Niem. zach.) 1.49.7. 4) Nielsen 
(Dan.) — 1.49,7. 5) Webster
(Ang.) 1.50.2. 6) Steines (Niem. 
zach.) — 1.50,6.

Czterech zawodników 
bije rekord olimpijski 

w skoku o tyczce.
W skoku o tyczce czterech 

zawodników uzyskało wynik 
lepszy od dotychczasowego re­
kordu olimpijskiego — 4,35 m.

Wyniki finałów: 1) Richard* 
(USA) — 4,55, 2) Laz (USA) — 
4.50, 3) I,undberg (Szwecja) — 
4,40, 4) Denisienko (ZSRR) — 
4 40, 5) Olenius (FinL).
Mach, Stawczyk i Budzyń­

ski wyeliminowani 
w międzybieffach na 200 m.

W eliminacji na 200 m odby 
ło się 18 przedbiegów, z któ­
rych do międzyblegów kwalifi 
kowało się po dwóch zawod­
ników.

Mach, Stawczyk i Budzyński 
zakwalifikowali się do między 
biegów, gdzie jednak odpadli.

Graj wyeliminowany na 
5.000 m.

Na 5.000 m "dbyły się trzy 
nółfinały, z których do finału 
kwalifikowało się po 5-ciu za­
wodników. W II półfinale od­
pad! Graj (Polska).

JUGOSŁAWIA — ZSRR
3:1 (2:1)

Konstytucja pogłębia jedność 
i zwartość narodu polskiego

urzeczywistnienia socjalizmu 
— ustroju sprawiedliwości 
społecznej, w którym nie bę­
dzie więcej wyzysku człowie­
ka przez człowieka. Konstytu­
cja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zapewnia wszech­
stronny rozkwit kultury naro 
dowej, stwarza warunki nie­
skrępowanego rozwoju wszy­
stkich sil twórczych w naro­
dzie. Konstytucja daje wyraz 
woli pokojowej pracy narodu, 
wyraża gotowość i chęć poko­
jowej współpracy ze wszyst­
kimi narodami świata, zacieś­
nia i wzmacnia przyjaźń i 
współpracę z przodującym 
ludzkości bratnim Związkiem 
Radzieckim i bratnimi kraja­
mi demokracji ludowej. Kon­
stytucja zabezpiecza niepod­
ległość i suwerenność narodu 
polskiego i jego swobodny 
rozwój w nowych i sprawied 
liwych granicach, obejmują­
cych Ziemie Odzyskane. Kon­
stytucja otacza opieką siły 
zbrojne Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, stojące ha stfa 
ży niepodległości Ojczyzny i 
nienaruszalności jej granic. 
Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej pogłębia 
jedność i zwartość narodu poi 
skiego, który w procesie ost­
rej walki klasowej z niedo­
bitkami kapitalizmu i agen­
turami światowego imperializ 
mu staje się narodem socja­
listycznym.

W czci i hołdzie najgłęb­
szym kierujemy dziś swe my­
śli ku promiennym postaciom 
tych, którzy ofiarą swego ży­
cia torowali drogę naszemu 
dzisiejszemu zwycięstwu. Nie 
poszła na marne, lecz plonem 
stokrotnym zakwitła krew bo­
haterskich bojowników I Pro­
letariatu, SDKPiL, KPP, PPR, 
krew żołnierzy czerwonych 
pułków polskich na zew Dzier 
żyńskiego i Marchlewskiego, 
walczących o zwycięstwo Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej. krew robotników Warsza 
wy, Łodzi, Zagłębia Dabrow-

Jednomyjślna uchuuała Sejmu
Po złożeniu oświadczeń 

przez przedstawicieli klubów 
poselskich Izba przystępuje do 
głosowania nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej.

Marszałek Kowalski oświad 
cza, że projekt Konstytucji bę 
dzie głosowany łącznie z po­
prawką zgłoszoną w dniu 
wczorajszym w imieniu wszy­
stkich klubów poselskich 
przez posła Lange. Do uchwa­
lenia Konstytucji wymagana 
jest większość 2'3 ustawowej 
liczby posłów.

Nastęouje uroczysty mo­
ment głosowania. Sekretarze 
obliczają głosy.

Gdy marszałek Kowalski 
stwierdza, że za projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej głosowało 
366 posłów —tj. wszyscy obec 
ni na posiedzeniu — i że w 
ten sposób Konstytucja zosta­
ła uchwalona kwalifikowaną

MISTRZOSTWA SZCZECINA 
W TORZE PRZESZKÓD 

WCZOr. I na stadionie Budow­
lanych cóbylp się m'strzostwa 

Siv. Ina w torze ar: szkód. Ża­
łować nale.,y, że zrzeszenia zlek­
ceważyły tę imprezę 1 bardzo sla 
bo ją obesłały. Dopisało jedynie 
kolo Budowlanych przy Zjednoczę 
niu Robót Lądowo-Inżynieryln3’ch, 
które Wystawiło większość zawod­
ników. Zawody mimo słabej obsa­
dy, były dosyć ciekawe. Starto­
wało w nich 9 osób.

Pierwsze miejsce zajął Grom z 
TMN w czasie 1:03,1. Drugim był 
Gór:. (Ogniwc* Pokonał on tor 
przeszkód w czasie 1:00, lecz me 
trafił granatem w dół : doliczono 
mu 10 sekund. Gnolński z TMN u- 
plasował się na trzeciej pozycji z 
nzasem 1:17.

O starcie Grabowskiego
i Ważnego.

Ważny w eliminacji skoku 
o tyczce odpadł z wynikiem 
38Ó. Grabowski został wycliml 
nowany w skoku w dal, osiąga 
jąc 677.

Unia zdobyła
puchar ORZ Z
W finale turnieju piłkarskiego o 

puchar ORZE spotkały się re- 
prezntacje zrzeszeń Kolejarza i Li­
nd. Wygrała Unia 6:5 do przerwy 
4:1.
Mecz ten miał emocjonujący prze 

bieg, zwłaszcza w drugiej połowie. 
Piłkarze Unii grając skutecznie wy 
korzystali kilka błędów przeciwni, 
ka i uzyskane do przerwy prowa­
dzenie. powiększyli do stanu 6:1.

Wydawało s*ę, że zwycięstwo U. 
nil nie ulega już żadnej wątpllwoś 
ci. Jednak ofiarni i ambitni kole, 
jarze strzelili w krótkim czasie 4 
bramki. 1 nie wiele brakowało do 
wyrównania które wisiało na wło 
sku.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Zieliński i Peters po 2 oraz Lasków 
ski i Anioła Po 1. Dla pokona 
r.ych — Czajkowski 2 oraz Szczy- 
bliński. Przybylski j /lubiński no 
1. Sędziował ob. Wyrwa.
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